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Operacja
„Bieszczady 40“

Minął półmetek drugiego tur-
nusu największego przedsię­
wzięcia harcerskiego lata — ope­
racji „Bieszczady 40”. Mimo
trwającej przez dłuższy czas

deszczowej pogody, realizacja
programu we wszystkich 29 sta­
nicach bieszczadzkich przebie­
gała sprawnie.

Obok czynnego wypoczynku,
obozowych ognisk, festiwali kul­
turalnych i imprez sportowych,
harcerze podejmują różnorodne

prace dla rolnictwa,% leśnictwa,
budownictwa, handlu "i usług w

tym regionie. Chcąc zachęcić tu­
rystów do spędzania urlopów w

Bieszczadach, harcerze urzą­
dzili 25 hotelików „pod namiota­
mi” na ponad 850 miejsc. Ab­
solwenci i uczniowe szkół samo­
chodowych prowadzą punkty
naprawy maszyn żniwnych oraz

stacje obsługi samochodów.

Po krakowskim osiedlu XXX-lecia spacerują już najmłodsi jego mieszkańcy FOT.
_

W. KLAG

. .ii .—oMwr—R ■■■— . ... ir-11nnrrlMin..wn.l-—r» niimw "ujrn —irrfW^

Z udziałem Stanisława Kowalczyka

obradowało Plenum KK PZPR w Krakowie
’

____________________

Budować szybciej,
wytwarzać więcej i lepiej

Międzynarodowa dyskusja nad radziecką
inicjatywą zakazu rozwijania produkcji
broni masowej zagłady

GENEWA (PAP)
W środę odbyło się w Genewie posiedzenie grupy eksper­

tów Komitetu Rozbrojeniowego, poświęcone głównie omówie­
niu szeregu aspektów zgłoszonej w przededniu zmodyfiko­
wanej propozycji ZSRR w sprawne międzynarodowego układu
o zakazie rozwijania i produkcji nowych rodzajów i syste­
mów broni masowej zagłady.

(Obsługa własna)

Kompleksowa ocena stopnia realizacji Uchwał
V i VI Plenum Komitetu Centralnego PZPR w

województwie miejskim krakowskim była te­
matem wczorajszego plenarnego posiedzenia
Komitetu Krakowskiego PZPR. Uczestniczyli w

nim: członek Biura Politycznego KC PZPR, mi­
nister spraw wewnętrznych Stanisław Kowal­
czyk, członek Centralnej Komisji Rewizyjnej,
zastępca kierownika Wydziału Organizacyjnego
KC PZPR Andrzej Ozga, inspektor Wydziału
Przemysłu Ciężkiego, Transportu i Budownic­
twa KC Kazimierz Królikowski.

Przed rozpoczęciem obrad I sekretarz KK
PZPR w Krakowie Wit Drapich przeka­
zał smutną wiadomość, że w środę rano

zmarł zastępca członka KC PZPR, przewodni­
czący KK FJN, rektor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego prof. dr MIECZYSŁAW KARAŚ. Chwi­
lą milczenia uczczono Jego pamięć. Minutą ci­
szy uczczono także pamięć zmarłego w czerwcu

br. członka Egzekutywy KK PZPR; wiceprezy­
denta miasta Krakowa. ZDZISŁAWA WOJTO­
WICZA.

Referat wprowadzający do dyskusji wygłosił
sekretarz KK PZPR w Krakowie Henryk Mi­
chalski. Mówca stwierdził między innymi:
„Realizacja Uchwał V i VI Plenum KC jest

procesem, długofalowym. (...) Niemniej, po pół­
rocznym okresie możemy i powinniśmy zdać
sobie sprawę z tego, jak głęboko w manewr

weszliśmy, co już uzyskaliśmy, a na jakich od­
cinkach i dlaczego nie odnotowaliśmy oczeki­
wanych rezultatów”.

W dalszej części referatu sekretarz podkreślił,
że część krakowskiego aktywu gospodarczego
wskazywała na występowanie tzw. „trudności
obiektywnych” opóźniających, lub wręcz unie­
możliwiających realizację wyznaczonych zadań.
„Trudności mamy — stwierdził H. Michalski,
ale pamiętajmy, że właśnie im wypowiedzieliś­
my walkę podejmując określony manewr go­
spodarczy”.

Szczególnie wiele uwagi poświęcono w refe­
racie problemom budownictwa. W tej dziedzi­
nie jest się już czym pochwalić preferencje
dla inwestycji' rolno-spożywczych i budownic­
twa mieszkaniowego sprawiły, że w tych dzia­
łach skoncentrowano aktualnie 45 proc, nakła­
dów. Ograniczone możliwości wykonawcze po­
wodują jednak, że niejednokrotnie, bez uwzglę­
dnienia hierarchii potrzeb, mechanicznie skreśla
się pewne inwestycje. Przedsiębiorstwa budo­
wlane zbyt często jeszcze koncentrują się na

budownictwie obiektów dających naj-wyższe
wartości przerobu, naruszając tym samym plan

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Nawiązując do propozycji ra-i
dzieckiej, eksperci w całej roz­
ciągłości potwierdzili, że obecny |

rozwój nauki i techniki obejmuje |
nie tylko produkcję pokojową,

'

ale i postęp techniczny w zbro­
jeniach, przy czym następują tu
nie tylko zmiany ilościowe, ale
i skok jakościowy. Otwierają się
bowiem nowe perspektywy

związane ze zdobyczami nauki,
głównie w dwóch dziedzinach:
fizyki i chemii mikrostanów o-

raz biologii molekularnej. Pierw­
sza z nich dajez podstawy do

wykorzystania ogromnych ener­
gii ukrytych w związanych
cząstkach elementarnych, druga,
tworząc obraz drobin w żywych
komórkach daje jednocześnie
pojęcie, jak te drobiny można
zmieniać i niszczyć.

Nawiązując do propozycji ra­
dzieckiej,, międzynarodowi eks-

(C1ĄG DALSZY NA STR. 3J

P. Jaroszewicz w „Ursusie"
WARSZAWA (PAP)

10 bm. członek Biura Politycznego KC PZPR, prezes Rady
Ministrów — Piotr Jaroszewicz odwiedził Zakłady Mechaniczne
„Ursus”, gdzie zapoznał się, z realizacją bieżących zadań pro­
dukcyjnych oraz generalną rozbudową i modernizacją tej fa­
bryki, przygotowującej się do wytwarzania nowej rodziny ciąg­
ników licencyjnych.

Premiera i towarzyszącego mu sekretarza KC, I sekretarza
Komitetu Warszawskiego PZPR — Alojzego Karkoszkę serdecz­
nie powitali przedstawiciele załogi, informując o pomyślnym
wykonaniu planu pierwszych 7 miesięcy br.

W czasie zwiedzania fabryki premier zapoznał się z efektami
pracy poszczególnych wydziałów I kolektywów pracowniczych,
interesując się produkcją i warunkami pracy.

W .Czasie spotkania głos zabrał premier — Piotr Jaroszewicz.

Przekazując załodze i kierownictwu zakładów serdeczne po­
zdrowienia i wyrazy uznania od I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka, Biura Politycznego KC PZPR oi;az Rady Ministrów
— premier podkreślił, że budowa „Ursusa 2” należy do priory­
tetowych, wielkich narodowych budów obecnej 5-latki.

Wskazując na doniosłe znaczenie tej inwestycji, P. Jarosze­
wicz omówił m. in. niektóre aktualne problemy prpdukcji rol­
nej, a także skutki niekorzystnych warunków atmosferycznych
i ostatniej powodzi.

Nieustępliwe stanowisko Izraela

w kwestii palestyńskiej
M. Dajan przeciwny rozmowom z OWP

Dyplomatyczne wysiłki zmie­
rzające do wznowienia blisko­
wschodnich rozmów pokojowych
zostały po raz kolejny storpedo­
wane wskutek nieprzejednane­
go stanowiska Izraela. Po wtor­
kowych rozmowach z sekreta­
rzem stanu USA Cyrusem Tań­
cem, izraelski minister spraw
zagranicznych Mosze Dajan od­
rzucił idee rozmów z Organiza­
cją Wyzwolenia Palestyny w ra­

mach proponowanej konferencji
w Genewie, nawet jeśli OWP
zaakceptuje zmodyfikowaną re­
zolucję 242 Rady Bezpieczeń­
stwa, uznającą prawo Izraela
do egzystencji. Analogiczne sta­
nowisko zajął premier Menechen

Begin, przed przybyciem Van-
ce’a do Izraela.

Za pośrednictwem agencji in­
formacyjnej „WAFA” Organi-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

RFN. Kampania protestów przeciwko produkcji bomby neu­
tronowej zatacza coraz szersze kręgi. N/z: mieszkańcy Bonn
demonstrują przed ambasadą USA.

CAF — telefoto

Order Lenina

dla V. Bilaka
Prezydium Bady Najwyż­

szej ZSRR przyznało Order
Lenina Vasilowi Bilakowi,
członkowi prezydium i sek­
retarzowi KC KPCz z okazji
jego 60 rocznicy urodzin i
dla uznania jego wkładu w

umacnianie braterskiej przy­
jaźni i współpracy między
Czechosłowacją a Związkiem
Radzieckim i ich partiami
komunistycznymi.

Nowa agresja
Rodezji

W stolicy Botswany — Ga-
barone poinformowano o-

ficjalnie, iż wojska rasistow-
kiej Rodezji dwukrotnie za­
atakowały botswańską bazę
wojskową w Kazungula. Zo­
stały one jednakże wyparte
z terytorium tego kraju.

Botswana, która należy
■wraz z Angolą, Mozambi­
kiem, Tanzanią i Zambią do
tzw. państw frontowych, jest
częstym obiektem agresji ze

strony reżimu białej mniej­
szości w Salisbury.

W Salisbury poinformowa­
no we wtorek oficjalnie o

nowych starciach zbrojnych
między wojskami reżimu
Smitha a powstańcami Zim­
babwe. Lakoniczny komuni­
kat nie podaje jednak strat

poniesionych przez wojska
rodezyjskle. •

30 lat za sklepową ladą

Do sklepu w Bobinie koło Pro­
szowic chętnie zaglądają rolnicy
z odległych nawet wiosek Bo

jest, i po co, jako że trudno
wyjść ątamtąd z pustymi ręko­
ma. Powiadają nawet w okolicy.,
że jak czegoś ni? ma, trzeba je­
chać do Płaszewskich, bo tam

kupi się na pewno. I nie ma w

tym przesady o czym można się
przekonać odwiedziwszy sklep w

Bobinie.

Placówkę tę prowadzi od lat
Stanisław Płaszewski wespół z

żoną Marią. Stanisław Płaszew­
ski legitymuje się najdłuższym
stażem pracy w handlu wiej­
skim na terenie woj. miejskie­
go krakowskiego. Przez z górą
30 lat o jego pracy wyrażano się
z najwyższym uznaniem.

Przyjemne wrażenie robi już
samo otoczenie sklepu. Wszędzie

Jął wydostać się z Mszany?
TY okolice Mszany zjeżdża coraz więcej amatorów rela­

ksu, ale o udanym wypoczynku mogą mówić tylko posia­
dacze lolasnego środka lokomocji, gdyż pozostałym powrót
do Krakoioa ze szczętem zepsuje wrażenia z pobytu. Dwo­
rzec PKS w Mszanie — niedziela 31. VII. Od wczesnego po­

południa wszystkie autobusy zdążające w kierunku Krako­
wa robiły tylko „rundę honorową” wokół placu dworcowe­
go. Nadzieję coraz liczniejszej grupy potencjalnych pasaże­
rów wzbudził autobus z Limanowej do Krakowa, odjazd z

Mszany 17.43, który jako jedyny zatrzymał się. Konduktor

jednakże, nr służbowy 150, wytrzymał tłum na rzęsistym
deszczu, zabrał kilka osób jadących niekoniecznie do Kra­
kowa po czym odjechał, choć miejsc stojących w autobusie
było jeszcze sporo. Skargi tych, którym przyszło nadal cze­
kać dyżurny ruchu skwitował słowami — „w autobusie rzą­
dzi konduktor".

Ponieważ i następne autobusy zajeżdżały do Mszany z ta­
blicą „miejsc wolnych nie ma" zawiedzionym pozostał po­
ciąg i przyjazd do Krakowa przed północą.

Wszystkie bowiem autobusy z Mszany do Krakowa są tzw.

przelotowe, a w sezonie turystycznym przydałby się przy­
najmniej 1 lokalny. I w tym względzie władze PKS w No­
wym Sączu powinny wprowadzić korektę do rozkładu jazdy.

(nazwisko i adres znane redakcji) ,

Najlepiej
u Pła-

szew­
skich

czysto, dużo kwiatów Podobnie
schludnie utrzymany jest cały
sklep, ale dla kupujących naj­
ważniejsze jest-przecież to co na

półkach. Jakoż istotnie wybór
towarów daleko- większy niż w

przeciętnym wiejskim sklepie.
Można nawet kupić to za czym
darmo rozbijać się po innych du­
żo większych sklepach. Płaszew-
scy nie obawiali się wprowa­
dzać do sprzedaży asortymentów
uznawanych na wsi za „niechod-
liwe”. Niedawno wprowadzili
ciasta w dużym wyborze i trud­
no powiedzieć aby długo one le­
żały na półkach. Znajomość
zmieniających się przecież po­
trzeb środowiska, solidność i za­
angażowanie, traktowanie po­
wierzonej placówki jak własnej
— oto główne powody uzasadnio­
nej popularności 1 uznania, ja-
(DOłCONCZEME NA STR. 2)

r. popularność
iowsianej motoryzacji®

Tłok panuje nie tylko na kur­
sach prawa prowadzenia samo­
chodu ale także zajmujących się
„owsianą motoryzacją”. Nauka
jazdy konno cieszy się coraz

większą popularnością. Stwarza
to m. in. szanse „odciążenia”
modnych miejscowości wczaso­
wych — na rzecz mniej atrak­
cyjnych, dysponujących za to

końmi. Przykład — słabo wy­
korzystane domki campingowe
w Kędzierzynie-Koźlu wypeł­
niły się, gdyż tamtejszy zakład

treningowy stadnicy koni udo­
stępnił swoje rumaki do jazdy
wczasowiczom. Każdy, z nich w

ciągu 2 tygodni uczy się sztuki
siodłania, dosiadania galopowa­
nia — pod okiem instruktorów.
W czasie deszczu wczasowicze
trenują w krytej ujeżdżalni.
Wczasy w siodle potrwają do
końca września.

Na" I

warsztacie

twórców i
' I

Obchody „Święta Trybuny Ludu?

Wypowiedź przewodniczącego Głównego Komitetu Organizacyjnego

„Święta Trybuny Ludu 1977", kierownika Wydziału Prasy, Radia

i Telewizji KC PZPR Kazimierza ROKOSZEWSKIEGO

W najbliższą sobotę rozpo­
czyna się w Warszawie
Święto „Trybuny Ludu”,
które w następnym tygodniu
odbędzie się w Kaliszu i Ko­
ninie a w ostatnią niedzielę
sierpnia impreza zostanie
zakończona w Poznaniu.

W związku z tym Polska
Agencja Prasowa uzyskała
następującą wypowiedź prze­
wodniczącego Głównego Ko­
mitetu . Organizacyjnego
„Święta Trybuny Ludu 1977”
kierownika Wydziału Prasy,

Radia i Telewizji KC PZPR
— Kazimierza Rokoszew-
skiego:

Utrzymywany przez organ
prasowy KC PZPR „Trybu­
nę Ludu” codzienny dialog
ze społeczeństwem kilka lat
temu został wzbogacony o

masową imprezę jaką jest
święto tej gazety. Ze

względu na swoją treść i za­
sięg impreza ta corocznie o-

czekiwana. jest z ogromnym
zainteresowaniem przez mi­
lionowe rzesze czytelników
„Trybuny Ludu". Służy ona

popularyzacji programu par­
tii oraz szerokiej prezentacji
dorobku materialnego, spo­
łecznego i kulturalnego na­
szego kraju, wskazuje na

konsekwencję w realizacji
programu i uchwał partyj­
nych, stanowi formę kon­
troli ich wykonania. Jest to

motyw przewodni dyskusji
na „forum” „Trybuny Ludu”,
spotkań, dziennikarzy z czy­
telnikami i z aktywem, oko-

(DOKOtfCZNIE NA STR. 3)

Trwa akcja
przeciwpowodziowa

na Odrze
( WARSZAWA (PAP)

Przelotne opady o charakte­
rze burzowym, które lokalnie
występują również w woje­
wództwach zachodnich, nie będą
mieć w zasadzie wpływu- na

kształtowanie się sytuacji po­
wodziowej na Odrze, którą o-

becnie płynie fala powodziowa.
Poziom wód na tej rzece prze­
kracza stan alarmowy na od­
cinku od ujścia Nysy Kłodzkiej
do ujścia Warty. We wszystkich
rejonach położonych w pobliżu
Odry w województwach: opol­
skim, wrocławskim, legnickim;
leszczyńskim, zielonogórskim i

gorzowskim obówiązuje stan a-

larmu.
Przemieszczanie się fali kul­

minacyjnej, która 9 bm. minęła
Ścinawę, a 10 bm. osiągnęła
Głogów, nie niesie jednak ze

sobą większego zagrożenia dla
obszarów przyległych do tej
rzeki.

Na całej długości Odry, rów­
nież po przejściu fali powodzio­
wej bez przerwy patroluje się
wały ochronne w celu wykry­
wania i natychmiastowego za­
bezpieczania ewentualnych prze­
cieków i uszkodzeń.

Według prognoz hydrologicz­
nych, fala kulminacyjna na O-
drze dotrze do ujścia Warty 15
sierpnia bm.

W rejonach, w których po­
wódź wyrządziła szkody pod­
jęto i nadal podejmuje się
wszelkie przedsięwzięcia zmie­
rzające do jak najszybszego,
zlikwidowania zniszczeń.

Na pytanie — nad czym pracują? — odpowiedzieli dziennika­
rzom PAP:

JANUSZ PRZYMANOWSKI: Książka dla dzieci i dorosłych z

poczuciem humoru „Fortele Jonatana Koota” jest w druku. Z
serii opowiadań o losach zwierząt podczas wojny, w druku jest
„Ułanka i ułan” i „Kudłaty saper”. Film „Wszyscy i nikt” w

reż. K. Nałęckiego czeka na udźwiękowienie. Ukończyłem wspól­
nie z Marią Przymanowską dokumentalną opowieść „Moi trzej
synowie".

ANNA POLONY: Jestem po premierze „Wesela” w reż. J.

Grzegorzewskiego, gdzie gram Rachelę. Dla teatru TV skończy­
łam nagranie sztuki pt. „Ludzie i sprawy” według „To” T.

Hołuja w reż, W. Helaka, gdzie występuję razem z J. Bińczyc-
kim. Dla III programu PR nagrałam 4-odcinkowy serial, który
będzie kroniką życia Stanisławy Przybyszewskiej.

Rektor

Uniwersytetu Jagiellońskiego
Profesor

Mieczysław Karaś

nie żyje
Odkrycie prasłowiańskie
w Berlinie Zachodnim
Zachodnioberlińscy archeolo­

gowie, prowadzący od kilku lat
prace wykopaliskowe w dzielni­
cy Spandau, natrafili na nowe

znalezisko, świadczące o istnie­
niu w tym miejscu w jedena­
stym wieku miejskiej osady sło­
wiańskiej. Wśród przedmiotów,
których odkrycie określa miej­
scowa prasa jako sensacyjne,
znajdują się m. in. brązowe i po­
złacane części tarczy rycerskiej,
należącej do któregoś z ówcze­
snych książąt.

Wyniki kilkuletnich badań
archeologicznych, prowadzonych
pod kierunkiem dyrektora mu­
zeum prehistorycznego w Berli­
nie Zachodnim, prof. Adriaana
von Muellera, rzucają światło —

jak twierdzą fachowcy — na

nieznane karty dziejów osadnic­
twa słowiańskiego na tym tere­
nie. Znajdowała się tu już w

VIII wieku silna osada miejska,
stanowiąca ważny punkt komu­
nikacji na szlaku wschód — za­
chód. Uczeni przypuszczają, że
osada ta została w roku 789 cał­
kowicie zniszczona przez eks­
pedycję cesarza Karola Wielkie­
go.

Fot. OTTO LINK
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„Kaczuszki",
Agatka i inni

Spiętrzenie prac polo-wych, a być może i nie­
pewna pogoda sprawiły, że na wczorajszym spot­
kaniu zabrakło kompletu zastępowych NAL.
Najmłodszą jego uczestniczką okazała się Agat­
ka Bator z zastępu „Kaczuszki” z Gnojnika.
Nie speszona obecnością rodziców, starszych opie­
kunów i rówieśników, bardzo rezolutnie, nie­

zwykle sugestywnie przedstawi­
ła działalność „Kaczuszek”.
Przekonywująco zabrzmiało za­
pewnienie, że pracują i bawią
się wspaniale. Pozostałe zastępy
reprezentowali: „Łazików” z Fi­
lipowie — Małgosia Staro-
ścik, „Dzikie Mustangi” z Wo-
łowic — Boguś Górny, „Pod­
halanki” z Zakopanego — Joa­
sia Janczura, „Bystre Soko­
ły” z Zubrzycy Górnej — Flo­
rek Zaremba, „Koraliki” z

Kamienicy — Zosia Bieniek,
„Wędrowniczki" z Rudy-Rysiów
— Grażynka Wolsza, „Nie­
widzialną Rękę” z Wampierzo-
wa — Grażynka Krawiec,
„Wędrowników” z Łoniowej -j -

Małgosia Kądziołka. Nasi mj-
li goście zwiedzili drukarnię,
pozowali do zdjęcia fotorepor­
terowi, z rąk zastępcy komen­
danta Chorągwi Krakowskiej
ZHP, hm. Ferdynanda Na-
wratila odebrali nagrody (siat­
ka i piłka) a następnie przy
ciastkach i herbacie toczyła się
rozmowa o NAL oraz o waka­
cjach, które się kończą.

Jutro, tj. w piątek 12 bm
o godz. 13 oczekujemy przedsta­
wicieli zastępów, którym przy­
padły nagrody za zadanie „PO­
CZTA PRZYJAŹNI”. Nagrody
wylosowały: „Słoneczka” — Ku­
leszów, „Wędrownicy” — Prze-
sławice, „Malinki” — Porąbka,
(DOKOŃCZENIE NA STR, 3)

Wielu c nas gdy
po raz pierwszy ja­
ko studenci zasia­
daliśmy w uniwer­
syteckiej ławie,
witał na wykład-zie
z języka staro-cer-
kiewno - słowiań­
skiego słowami:
„Czy państwo do­
konaliście świado­
mego wyboru stu­
diów? Jest jeszcze
pora zastanowić
się, czy chcecie w

życiu robić pienią­
dze, czy też nieu­
stannie zgłębiać fi­
lologiczną wie­
dzę...” Mówił te
słowa zaś w chwili,
gdy droga Jego
naukowej kariery
była ugruntowana.
Mieczysław Karaś,
absolwent filologii
polskiej i słowiań­
skiej Uniwersytetu

Jagiellońskiego
wszak już w roku
1917 rozpoczął pra­
cę jako asystent w

Katedrze Języka
Polskiego — w fi­
siem lat od mo-

(DOKONCZENIE NA STR 2)
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DNIA
Budować szybciej,

Rekordowa

liczba zgłoszeń
do X MFFZG

Do X Międzynarodowego
Festiwalu Folkloru Ziem
Górskich w Zakopanem, któ­
ry odbędzie się w pierwszym
tygodniu września br. (w
ramach corocznej „Jesieni
Tatrzańskiej”) zgłosiła się re­
kordowa liczba zespołów. O-
bok 7 polskich — prezentu­
jących folklor góralski — w

imprezie weźmie udział 16
zespołów z zagranicy, m. in.
z Bułgarii, CSRS, Francji,
Jugosławii, Meksyku, Szwe­
cji, USA, Węgier, Włoch i
ZSRR.

Zespoły uczestniczące w

MFFZG występować będą
również -w innych miejsco­
wościach woj. nowosądeckie­
go, tarnowskiego i krakow­
skiego.

wytwarzać więcej i lepiej

wartość dóbr przekazanych na

proc. Niestety, nie zawsze je-
i ilość produkowanych wyro-
potrzebom gospodarki 1 społe-

Dwujęzyczny
Szekspir

W serii wydań dwujęzycz­
nych „Wydawnictwa Litera­
ckiego” w Krakowie ukaza­
ły się po raz pierwszy prze­
łożone w Polsce (przez Ma­
cieja Słomczyńskiego) utwo­
ry Szekspira pt. „Wiersze i

poematy”. Znalazły się tam
dwa poematy dedykowane
lordowi Southamptonowi
„Wenus i Adonis” oraz „Lu­

krecja” a także wiersze i so­
nety. Wszystkie utwory zro­
dzone z renesansowego zain­
teresowania kulturą antycz­
ną, z dużą siłą wyrazu
przedstawiające uroki i pu­
łapki miłości, pochodzą z

wczesnego okresu twórczości
Szekspira.

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
rzeczowy — uniemożliwia to niejednokrotnie
przekazywanie ważnych dla gospodarki obiek­
tów.

Ciągle nie wykorzystuje się możliwości, ja­
kie daje przesunięcie części potencjału budow­
nictwa przemysłowego dla potrzeb „mieszka-
niówki”. Dorywcza pomoc w robotach wykoń­
czeniowych nie jest rozwiązaniem problemu.

Ogólna wartość dóbr wytworzonych przez
krakowski przemysł w I półroczu br., w sto­
sunku do analogicznego okresu 1976 r. wzrosła
o 4,6 proc, zaś
rynek aż o 9,5
szcze struktura
bów odpowiada
czeństwa.

Jeszcze bardziej niekorzystnym zjawiskiem
pozostaje u nas tzw. efektywność gospodarowa­
nia. Nieprzestrzeganie dyscypliny płac i zatru­
dnienia, nadmierne absencje chorobowe (sięgają
one nie licząc urlopów 25<dni w roku na każ­
dego zatrudnionego!) wymagają zdecydowanego
przeciwdziałania. Wiele trudności, z którymi w

ciągu roku borykają się przedsiębiorstwa, ma

swój początek w błędach popełnionych przy
konstruowaniu planów, opieranych zbyt często
na życzeniach nie zaś realiach...

Dostrzega się poprawę zaopatrzenia w pod­
stawowe artykuły spożywcze z wyjątkiem
mięsa i jego przetworów, jest więcej mebli, ar­
tykułów gospodarstwa domowego itp. Trzeba

Jednak wielu wysiłków by przekształciła się o-

na w odczuwalną stabilizację rynku. Pomyślnie
wykonywana jest Uchwała VI Plenum KC jeśli
chodzi o realizację zadań rolnictwa, chociaż i

tutaj trudności i napięć nie brakuje...
Po referacie rozpoczęła się dyskusja, w trak­

cie której głos zabierali: Stanisław Turlej, Cze­
sław Drożdż, Zdzisław Gasidło, Andrzej Zmuda,
Andrzej Witkowski, Jan Czesak, Maria Wojcie­
chowska, Jan Betlej, Łucjan Leśniak, Wacław
Włodarski, Stanisław Sierant i Adam Pawlik.

Członek Biura Politycznego — Stanisław Ko­
walczyk zabierając głos stwierdził: „Z du­
żą uwagą przysłuchiwałem się zarówno re­

feratowi jak i głosom w dyskusji... Ujawnia­
ją one głęboką troskę instancji partyjnej wo­
jewództwa miejskiego krakowskiego o prawi­
dłową realizację stojących przed nią zadań”.
Mówił też S. Kowalczyk o problemach, którym
należy poświęcić jeszcze więcej uwagi — a więc
sprawie jakości produkcji, konieczności dalszej
poprawy funkcjonowania rynku wewnętrznego,
konieczności ujawniania niedociągnięć i bro-
ków, zwłaszcza tzw. fałszywej sprawozdawczo­
ści. Temu zjawisku należy wypowiedzieć zdecy­
dowaną walkę, a główną rolę w niej powinny
odegrać zakładowe organizacje partyjne.

Podjęta Uchwała, której projekt przedstawił
zebranym Józef Nowotny, zaleca Egzekutywie KK
PZPR uzupełnienie i poszerzenie wytycznych do
dalszego działania o treści referatu oraz w opar­
ciu o głosy i wnioski z dyskusji.

KONSTANTY MIGDAŁ

• (cas) PREZES Rady Mi­
nistrów na wniosek ministra
rolnictwa powołał mgr Fran­
ciszka Tekiińskiego na sta­
nowisko podsekretarza stanu
w Ministerstwie Rolnictwa.

0 JAK WYNIKA z donie­
sień agencji zachodnich, w

południowo-wschodniej pro­
wincji Etiopii — Ogadenie
nadal toczą się walki, przy
czym strona somalijska za­
pewnia, że nadal ma w

swym ręku inicjatywę.

Z dalekopisu
010BM. t dwudniową

wizytą przybyła do Irlandii
Północnej królowa brytyjska
Elżbieta II. Wizycie tej to­
warzyszy rriezwykłe napięcie.
Wg agencji zachodnich, w

tej brytyjskiej ■prowincji
wprowadzono niemal stan

wojenny.
0 W TYM TYGODNIU

rozpoczynają się w Londy­
nie rozmowy w sprawie
przyszłości Rodezji, z udzia­
łem przedstawicieli W. Bry­
tanii, USA i Afryki.

0 PALESTYŃSKA agen­
cja prasowa WAFA oskarży­
ła w środę Izrael o koncen­
trowanie wojsk wzdłuż gra­
nicy z Libanem oraz o silne
ostrzeliwanie pozycji pale­
styńskich i lewicowych w

Libanie południowym.

• SPORT • SPORT • SPORT . SPORT • SPORT .

I
Ekstraklasa wyrównała zaległości

Wisła dalej o trzy punkty przed rywalami
Postawione we wczorajszym komentarzu pytanie, czy ry­

wale grają dla Wisły? otrzymało odpowiedź twierdzącą. Bo
oto wiślacy utrzymali przewagę trzech punktów nad Polo­
nią. Stracił swą szansę na awans na wicelidera, a zarazem

zmniejszenie dystansu do Wisły wrocławski Śląsk po po­
rażce w Szczecinie. Z pewnością pewnym usprawiedliwie­
niem wrocławian był brak w drużynie
bisa i Żmudy.

Legia swym zwycięstwem w Gdyni,
szcze opinię, iż wszyscy rywale muszą

Drugie z rzędu zwycięstwo odniosła
i z niedawnej mało zaszczytnej pozycji „niebiescy" awanso­
wali na miejsce 9.

Z dwóch zespołów ulokowanych na samym dole tabeli,
lepsi okazali się opolanie. Dzięki zwycięstwu przesunęli się
na 14 lokatę, a „czerwoną latarnią’’ zostało sosnowieckie Za­
głębie. Poziom gry zdobywcy Pucharu Polski nie nastraja
optymistycznie przed rozgrywkami o PZPE. (k)

kontuzjowanych Sy-

potwierdziła rdz je-
się z nią liczyć.

chorzowska młodzież

(1:9).
min.
Wi-

ców Śląska i zdobył prowadze­
nie dla drużyny portowców, a

dwie minuty przed zakończe­
niem meczu popisał się wspa­
niałym strzałem z powietrza u-

stalając wynik spotkania.
RUCH — ZAWISZA 2:0

Bramki zdobyli Walot w 5
oraz Beniger w 70 min.
dzów ok. 10 tys.

Spotkanie najstarszego ligowca
z beniaminkiem ekstraklasy
stało na przeciętnym poziomie,
Chorzowianie odnieśli swoje
drugie zwycięstwo, jednak spo­
sób, w jaki to osiągnęli, nie za­
chwycił.

'

W drużynie Ruchu dobrze za­
grali: Bula i Beniger, a w

wiszy podobał się Surlit.
Za-

Nieustępliwe

Zamek w Wiśniciu

wraca do dawnej
świetności

Zamek Lubomirskich
Wiśniczu Nowym w woj.
tarnowskim jeden z najcie­
kawszych polskich zamków
z XVII wieku, wraca powoli
do dawnej świetności. Pra­
ca grup konserwatorskich z

krakowskiego Oddziału Pra­
cowni Konserwacji Zabyt­
ków przynosi widoczny efekt.

Pokryto miedzianą blachą
basztę „nad fontanną” i przy­
stąpiono do zabezpieczania
hełmu baszty tureckiej. Na

tym zakończą się prace
związane z wymianą stropów
i dachów.

Do pracy przystąpiła także

grupa konserwatorów dzieł
sztuk. Odsłanianie i konser­
wacja zachowanych poli­
chromii, odbywa się w trzech
pierwszych komnatach. Naj­
piękniejsze freski znajdują
się w sali Herkulesa. Tutaj
konserwatorzy mają za za­
danie odświeżyć 14 scen zwią­
zanych z życiem tego mitolo­
gicznego herosa,
namenty i fryz
niem..

Już niedługo
zostaną prace
tach, które zostaną zamienio­
ne w obiekt hotelowo-mu-
zealny.

a także or-

pod sklepie-

zakończone
w kazama-

BIURO
INFOR-

SYTUACJA BARY-
Polska znajduje się

płytkiej zatoki

st., mini-
do 16 st.

tempera-
dzień do

Przypadki cholery
w Indonezji

Jak donoszą c Jakarty, e-

pidemia cholery w Indonezji
rozszerza się. Według ko­
munikatu ogłoszonego w śro­
dę, 29 przypadków nowych
zachorowań zarejestrowano
w okręgu Ciaznis w zachod­
niej części Jawy. Agencja
Antara podaje, że w ciągu
ostatnich 2 miesięcy na cho­
lerę zachorowało ok. 209 o-

sób tylko na Surhatrze.

jnnimnniniiiiiniinnnr
POGODA

KRAKOWSKIE
PROGNOZ IMGW
MUJE.
CZNA:
w obszarze
niżowej z pofalowanym fron­
tem chłodnym.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie przeważnie duże, o-

pady deszczu, częściowo o

charakterze przelotnym oraz

burze. Rano miejscami mgły.
Temperatura maksymalna w

dzień od 18 do 23
malna nocą od 13
Wysoko w Tatrach
turaod11st, w

8 nocą. Wiatry słabe umiar­
kowane, w czasie burz przej­
ściowo porwiste z kierun­
ków zmieniających się. Wy­
soko w' Tatrach z kierunków
południowych.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 14: Świ­
noujście 21, Szczecin 23, Ko­
szalin 19, Gdańsk 20, Olsztyn
23, Suwałki 22, Białystok 24,
Warszawa 24, Toruń 23, Poz­
nań 19, Wrocłnw 21, Śnieżka

'

9, Kłodzko 19, Lublin 25,
Zamość 26,, Przemyśl 26, Rze­
szów 26, Lesko 24, Katowi­
ce 17, Kielce 25, Tarnów 25,
Kasprowy Wierch S, Raci­
bórz 19, Częstochowa 20,
Kraków 17, Bielsko 18, Za­
kopane 16, N. Sącz 22.

B1OMET INFORMUJE: W

rejonach lokalnych burz
przejściotce zakłócenia spra­
wności działania i krótko­
trwałe objawy pogorszonego
samopoczucia. Widzialność
rano, ograniczona. Drogi
miejscami śliskie.

2,3,4,

ODRA — ZAGŁĘBIE 1:0 (0:0).
Bramkę zdobył w 67 min. A-
damiec. Widzów 15 ’

tys.
Zwycięstwo Odry uznać nale­

ży za zasłużone. Przez cały
mecz dyktowała ona przebieg
gry.

Zagłębie rozczarowało. Dwaj
'reprezentanci Polski Mazur i
Rudy nie potwierdzili swych
reprezentacyjnych aspiracji.

POGOŃ — ŚLĄSK 2:0 (0:0).
Obie bramki dla Pogoni zdobył
Krawczyk. Widzów 15 tys.

Po anemicznej, bezbarwnej
grze w I połowie, w której nie­
znaczną przewagę mieli piłka­
rze Śląska obraz meczu zupełnie
zmienił się po przerwie. Oba
zespoły grały teraz szybciej, a

sytuacje zmieniały się co chwi­
la. W 63 min. Krawczyk wyko­
rzystał nieporozumienie obroń-

ARKA — LEGIA 1:2 (1:2). —

Bramki zdobyli: dla Arki —

Kliński (W 37 min.), dla Legii —

Nowak (w 14 min.) i Deyna (w
17 min.).

Arbiter ukarał żółtymi kart­
kami dwóch piłkarzy Legii: Ku-
stę za niesportowe zachowanie
i Cypkę za .faul na Koryncie.
Widzów ok. 22 tys.

Było to bardzo zacięte, emocjo­
nujące spotkanie. Arka atako­
wała non-stop j szczególnie w

drugiej połowie praktycznie nie
opuszczała połowy boiska Le­
gii. Natomiast wojskowi ograni­
czali się do •■kontrataków. Wła­
ściwie o rezultacie meczu za­
decydowały trzy minuty i... Ku-
sto. Wprawdzie nie zdobył
bramki, ale zarówno celny strzał
Nowaka, jak i Deyny był za­
sługą Kusty.

TABELA

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
6.
9.

10.
11.

Wisła
Polonia B.
ŁKS
Pogoń
Stal M.
Legia
Śląsk
Zawisza
Ruch
Lech
Arka

12.—13. Szombierki
Widzew

14. Odra
15. Gójpiik Z.
16. Zagłębiezaufania

Najlepiej
Kozia-

&

występ
ogólnej

KRAKOWSKI KOMITET
FRONTU JEDNOŚCI NARODU

stanowisko Izraela

jeszcze

Tow. mgr inż.

pierwszy
i wycho-

uzyskał
nauk fi-

rozmo-

sprawy

pamięci i na szpaltach
odszukiwać będziemy
jego inicjatyw, reali-
ciekawych pomysłów,

jednak tylko w pa-

Komitet Zakładowy
PZPR, IJyrekcja i Rada
Zakładowa Niedomickich

Zakładów Celulozy

Kwestia.
Pojęcie kontroli nasuwa nam różne skoja­

rzenia: lepsze i gorsze. Lepsze — bowiem
każda kontrola z natury rzeczy budzi na­
dzieję na poprawę. Gorsze — bowiem do­
świadczyliśmy (nie tylko w naszym mieście)
prób nadużywania i wykoślawiania czynno­
ści kontrolnych. Zamiast obiektywizować,
wyniki kontrpli niekiedy upiększały życie;
w efekcie poprawy, następowała stagnacja
lub pogłębianie trudności.

Wczorajsze Plenum oceniło wyniki kontro­
li realizacji uchwał V i VI Plenum KG
PZPR, uchwał dotyczących najżywotniej­
szych problemów: zaopatrzenia rynku, usług,
budownictwa mieszkaniowego, gospodarki
żywnościowej. Kontroli dokonywał zarówno
etatowy aparat partii, jak i setki działaczy
społecznych, ekspertów, fachowców, prakty­
ków.

I rodzi się od razu niepokojące pytanie:
czy możemy ufać wynikom tej kontroli? Czy
była ona rzetelna? Czy nie umniejszyła kło­
potów, nie wyolbrzymiła sukcesów?

Otóż do wyników tej kontroli możemy
mieć pełne zaufanie — a miarą jej rzetel­
ności jest jej przystawalność do życia. Bo­
wiem materiały na Plenum KK PZPR do­
kładnie odzwierciedlają blaski i cienie, sa­
tysfakcje i kłopoty życia obywateli wielkie­
go Krakowa, I jeśli stwierdzam, że w oce­
nie więcej było krytyki niż pochwał, więcej
mówiono w niej o trudnościach, niż chwa-

_ _

... .. ................

łono się sukcesami — to chyba stanowi to co dobrze. Prakseologia, madra nauka o dzia-
gwarancję wiarygodności poczynań kontrol­
nych.

Tak, ale rzecz dotyczy działań partii. Nd
luksus wyłącznie narzekania mogą sobie po-

zwolić nie zaangażowani. Partia musi dzia­
łać, musi szybko korygować błędy, usuwać
trudności, stawiać konkretne wnioski po­
prawy stanu rzeczy. I jeśli pierwszą część
Plenum stanowiło zapoznanie uczestników z

wynikami kontroli — drugą było szukanie
najlepszych dróg rozwiązań trudności. Oczy­
wiście, nie wszystko poprawimy od razu.

Usunięcie niektórych przeszkód wymdga
żmudnych, długofalowych działań. Np. na­
bycie mięsa w sklepie nie stanie się łatwiej­
sze z dnia na dzień ani nawet z miesiąca na

miesiąc. Ale istnieje też szereg takich trud­
ności, do których usunięcia wystarczą ko­
rekty: myślenia, działania, organizacji pra­
cy. Jedną z tych korekt jest na pewno ko­
rekta, dokonywana przez nas — na sobie sa­
mych. Korektą naszego stosunku do pracy,
korekta naszego zaangażowania — które nie
może być letnie wobec realizacji ogólnona­
rodowego przecież programu. Korekt tych
muszą dokonywać ludzie na kierowniczych
i szeregowych stanouńskach. Np. ci dyrek­
torzy, którzy gonią za wysokimi wskaźnika­
mi, nie dbając czy kjćyje się za fytmi pro­
dukcja dla litdzi, czy', też ludziom zbędna.
Np. ci szeregowi pracownicy, którzy sądzą,
że pracy nie trzeba oddać niemal całego sie­
bie — wystarczy mała i wcale nie najlep­
sza cząstka. Korekt na sobie samym i swo­
jej działalności muszą dokonać nawet ci,
którym się wydaje, że pracują wystarczają-

łaniu skutecznym głosi, że nie ma granic
dla doskonalenia ludzkich działań — są za
to granice błędu.

DOROTA TERAKOWSKA

Mieczysław Karaś
nie żyje

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mentu, gdy po raz

przyszło Mu uczyć
wywać studentów
stopień kandydata
lologicznych, by wreszcie w

1971 r. osiągnąć najwyższy
stopień naukowy, profesora
zwyczajnego.

Nowy rok akademicki •—

gdyby nie przedwczesna
śmierć — byłby siódmym z

kolei, w którym w rektor­
skiej todze prof. dr hab. Mie­
czysław Karaś dokonywałby
immatrykulacji studentów.
Tak już nie będzie. Nie po­
wita też nigdy więcej w

najstarszej polskiej uczelni
uczestników Letniej Szkoły
Kultury i Języka Polskiego,
z którymi zwykle spotykał
się przed rozpoczęciem kur­
su w auli Collegium Maius.
Nie odwiedzi już naukowych
obozów rozsianych po kraju,
mimo że studenci tak bardzo
na te wizyty czekali...

Nie ma już wśród nas czło­
wieka, wybitnego języko­
znawcy, uczonego, który tak
wiele zdziałał dla nauki, U-
niwersytetu, Krakowa. Tyl­
kow
gazet
ślady
zacji
Czy
mięci? Wszak miał Profe­
sor odwagę otworzyć bramy
uczelni dla wszystkich kan­
dydatów na studia, miał od­
wagę postawić na współpar-
tnerstwo nauczycieli akade­
mickich z żakami, na ztu-

dencką samorządność. To są
zaś dokonania, których roz­
wój przyjdzie nam

śledzić.

Niejednokrotnie w

wach podejmował
istotne, życiowe. Myślał na­
wet o studenckich małżeń­
stwach, o dzieciach urodzo­
nych w czasie nauki rodzi­
ców. „Mam dużo szacunku
dla tych ludzi. Rozumiem
ich kłopoty. I bardzo chciał-
bym im pomóc...” To Jego
słowa. A czyny? Żłobek, od
października ubiegłego roku
czynny w akademiku przy
ul. Piastowskiej, to Jego
dzieło. To wyrasf owego zro­
zumienia, zainteresowania
nie tylko postępami w nau­
ce, ale \ i codziennym życiem
studentów.

Mieczysław Karaś — za-

stępca członka KC PZPR,
przewodniczący Krakowskie­
go Komitetu FJN, przewod­
niczący Komitetu Języko­
znawstwa PAN, dyrektor In­
stytutu Filologii Polskiej UJ,
długoletni kierownik Pracow­
ni Atlasu Gwar Polskich —

to człowiek, o którym nie
można myśleć w obecnej
chwili w czasie przeszłym;
w drukarni Uniwersytetu
Jagiellońskiego wiedzą o

tym najlepiej, drukując ak­
tualnie słowniki przygotowa­
ne pod Jego redakcją. Pracę
nad słownikami rozpoczął M.
Karaś w 1959 r. obejmując
kierownictwo Pracowni A-
tlasu i Słowników Gwar
Polskich Zakładu Języko­
znawstwa po profesorze K.
Nitschu. Mały Atlas Gwar
Polskich (tomy od 1 do 13)
został zakończony w 1969 r.

Nagroda PAN była wymow­
nym dowodem oceniającym
żmudną pracę. Ale też Pro­
fesor lubił pracować — Jego
badania w dziedzinie historii
języka polskiego, dialektolo­
gii polskiej, onomastyki sło­
wiańskiej zaowocowały w

ponad stu pracach nauko­
wych. Niektóre z publikacji
ukazały się za granicą.

Był Profesor Karaś
tylko naukowcem, ale
czynnym działaczem społecz­
no-politycznym. Wyniesione
z młodzieńczych lat doświad­
czenia z WICI, ZMP — zao­
wocowały. Potrafił łączyć
rozliczne swe działania, za­
wsze podchodząc do nich z

pasją jak przystało na czło­
wieka noszącego partyjną le­
gitymację. Za tę otwartość w

wypowiadaniu poglądów, odJ
wagę w torowaniu nowych
dróg został wyróżniony m.

in. Orderem Sztandaru Pra­
cy I Klasy, Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodze­
nia Polski i Medalem XXX-
lecia PRL. Doceniano Jego
pracę i działanie także za

granicą, czego dowodzi choć­
by bułgarski Medal Cyryla i
Metodego I Klasy, francu­
skie odznaczenie Palmy A-
fcademickie, Medal XXX-
lecia Oswobodzenia Czecho­
słowacji. W roku 1976 zna­
komity pedagog, człowiek
całym sercem oddany nauce

polskiej i kulturze narodo­
wej otrzymał tytuł doktora
honoris causa Uniwersytetu
•w Tokio.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zacja Wyzwolenia Palestyny o-

świadczyła, że zmodyfikowana
rezolucja Rady Bezpieczeństwa
powinna uznać narodowe pra­
wa Palestyńczyków, w tym ich

prawo do niezależnego państwa.
Powinna ona uwzględniać rezo­
lucję 3236 Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ. Rezolucja ta uzna­
ła prawo Palestyńczyków do su­
werenności i niepodległości na­
rodowej i podkreśliła, iż urze­
czywistnienie praw Palestyń­
czyków jest niezbędne do osiąg­
nięcia sprawiedliwego i trwałego
pokoju na Bliskim Wschodzie.

u Płaszewskich
ł

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kimi cieszą się sprzedawcy z

Bobina.
— Bodaj nam się tacy na ka­

mieniu rodzili — mówi wicepre­
zes GS w Proszowicach Józef
Kokasińskl. — Niby źródło za­
opatrzenia dla wszystkich na­
szych sklepów jest takie samo,
ale na przykładzie Bobina widać
najdobitniej, ile zależy od zapo­
biegliwości i zaangażowania
sprzedawców.

Z najgłębszym żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 sierp­
nia 1977 roku zmarl w Krakowie

prof. dr MIECZYSŁAW KARAŚ
REKTOR UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

doktor nauk humanistycznych, profesor zwyczajny języ­
koznawstwa polskiego, dyrektor Instytutu Filologii Pol­
skiej UJ, prorektor UJ w latach 1965—1972, rektor UJ od
1972 roku, przewodniczący Kolegium Rektorów Szkół Wyż­
szych Krakowa, zastępca członka KC PZPR, przewodni­
czący Krakowskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu,
przewodniczący Komitetu Językonawstwa PAN, kierow­
nik Pracowni Atlasu i Słownika Gwar Polskich PAN,
przewodniczący Komisji Fonologicznej, Onomastycznej i
Dialektoiogicznej Międzynarodowego Komitetu Slawistów,
członek Międzynarodowego Komitetu Onomastycznego,
przewodniczący Zarządu Głównego Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Bułgarskiej, doktor honoris causa Uniwersytetu
Sofijskiego, odznaczony Orderem Sztandaru Pracy I klasy,
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Meda­
lem Komisji Edukacji Narodowej, Medalem 30-lecia PRL,
Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury, Złotą Odznaką
m. Krakowa, Złotą Odznaką Województwa Katowickiego,
Honorową Odznaką SZSP, Medalem Boya-Żeleńskiego, buł­
garskim Orderem Cyryla 1 Metodego I klasy, francuskim
Odznaczeniem Palmy Akademickie, Medalem 39-lecia
CSRS. f

W Zmarłym Uniwersytet Jagielloński traci Rektora bez
reszty oddanego Uczelni, czynnego do ostatniej chwili ży­
cia, wybitnego uczonego, niestrudzonego organizatora ba­
dań naukowych, doskonałego pedagoga, wielkiego przyja­
ciela młodzieży akademickiej i oddanego jej wychowawcę.

Pogrzeb, na koszt państwa, odbędzie się w Krakowie w

dniu 13 sierpnia o godz. 12. Zwłoki będą wystawione te­
goż dnia od godz. 9 w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego
(Collegium Novum).

Kondukt pogrzebowy wyruszy o godz. 11 i przejdzie uli­
cami Straszewskiego, Podwale, 1 Maja, Basztową, Lubicz
i Rakowicką na cmentarz Rakowicki.

KOLEGIUM REKTORSKIE, SENAT AKADEMICKI,
PRACOWNICY I STUDENCI

UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO,
KOMITET UCZELNIANY PZPR UJ,

RADA ZAKŁADOWA

ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO UJ,
RADA UCZELNIANA SZSP UJ

W dniu 10 sierpnia 1977 roku zmarl w Krakowie

prof. dr MIECZYSŁAW KARAŚ
nasz najdroższy Syn, Mąż, Ojciec I Brat.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 13 sierpnia o godz. 12
na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w najgłębszym smutku

MATKA, ZONA, DZIECI, RODZEŃSTWO 1 RODZINA
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meczu IIW zaległym
Start. Łódź pokonał Bałtyk
nia 2:1 (1:1).

Mgf
Gdy-

Po V Ogólnopolskiej Spartakiadzie Młodzieży

To był bardzo dobry występ tarnowian
Po ocenie dorobku młodzieży

startującej na V Ogólnopol­
skiej Spartakiadzie Młodzieży
w Lodzi przez WFS w -Krako­
wie i N. Sączu prezentujemy
dziś opinię WFS o Tarnowie.

A oto co powiedział nam

przedstawiciel tarnowskiej Fe­
deracji trener Czesław
rzewski:

To był bardzo dobry
tarnowian w Lodzi. W.
klasyfikacji zawodnicy nasi za­
jęli 22 miejsce, zdobywając 550,5
pkt. Przypadły nam 22 medale
w tym 5 złotych, 7 srebrnych i
10 brązowych. Ekipa liczyła 90
osób, w finałach występowaliś­
my w 12 dyscyplinach. Wśród
nowo utworzonych województw
zajęliśmy' wysokie 5 miejsce.

Bardzo wysoko oceniamy
drużyny piłki ręcznej zarówno
chłopców jak i dziewcząt, oraz

pływanie (ale tylko w zasadzie
dziewczęta). Usatysfakcjonowa­
ni jesteśmy występami łuczni­
ków i zapaśników, chociaż szcze­
rze mówiąc od tych ostatnich
spodziewaliśmy się lepszych re­
zultatów. Nie zawiedli pięściarze,
startowało ich 5 i przywieźli 4

punktowane miejsca. Na wyróż­
nienie zasłużyli szermierze, a

szablista Robert Dobrzański —

(rocznik 1960) został powołany
do kadry Polski juniorów młod­
szych.

Poniżej oczekiwań wypadli
lekkoatleci (1 brązowy medal i
parę punktowanych miejsc), na

więcej liczyliśmy od kolarzy. Z

gier zespołowych nie popisali
się reprezentanci koszykówki
i siatkówki. Więcej się od nich
spodziewaliśmy. Miłą niespo­
dziankę zrobili nam przedsta­
wiciele akrobatyki sportowej.
Reprezentował nas MKS Pilzno.

Mimo, że sekcja działa dopiero
od roku, to dwójka mieszaną
zajęła punktowane miejsce. Jest
to z pewnością dyscyplina roz­
wojowa i będziemy jej pomagać.

Oceniamy występ naszej re­
prezentacji bardzo wysoko^
Przyczyniła się do tego m. in:
pełna zaangażowania praca tre­
nerów oraz właściwe podejście!
klubów: Unii, Wisłoki, Dąbro-
vii, Metalu i Pałacu Młodzieży:

Borykamy się z brakiem baty,
bo przecież oprócz Unii i Wisło­
ki pozostałe kluby mają warun­
ki gorzej niż skromne. Z pew­
nością debiutancki występ ud
Spartakiadzie Tarnowa jako sa­
modzielnego zespołu pozwolił
nam na zdobycie pewnej sumy
doświadczeń. Uważamy, że to
VI Spartakiadzie • tarnowian
stać na jeszcze lepszy rezultat.

(kraj)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 sierpnia
1977 roku zmarl w Krakowie

Towarzysz

prof. dr MIECZYSŁAW KARAŚ
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, z-ca członka Ko­
mitetu Centralnego PZPR, członek Komitetu Krakowskie­
go PZPR, przewodniczący Krakowskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu, przewodniczący Kolegium Rektorów

Uczelni Krakowskich.
Zmarły za swą działalność naukową i społeczną odzna­

czony był Orderem Sztandaru Pracy I klasy, Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, pedałem Komi­
sji Edukacji Narodowej oraz wieloma innymi odznacze­
niami.

W Zmarłym społeczeństwo Krakowa traci wybitnego
uczonego i pedagoga, żarliwego działacza politycznego i
społecznego. \

Cześć Jego pamięci!
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ,

Wyścig kontrolny
kolarzy

Polscy szosowcy mają za so­
bą ostatni drużynowy spraw­
dzian przed wyruszeniem 16 bm.
w drogę na mistrzostwa świa­
ta w San Cristobal. Wyścig o

Puchar PKO1 w Bierutowicach
przyniósł zwycięstwo utytułowa­
nej drużynie: SZURKOWSKI,
SZOZDA, MYTNIK i FALTYN.
Wyprzedzili oni zespół Polski
„A” jądący w składzie: Nowic­
ki, Sujka, Lang i Jankiewicz.

10 sierpnia 1977 roku zmarl w Krakowie

prof. dr MIECZYSŁAW KARAŚ
przewodniczący Krakowskiego Komitetu FJN, rektor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, odznaczony najwyższymi od­
znaczeniami państwowymi i resortowymi, krajowymi i za­
granicznymi, m. in. Orderem Sztandaru Pracy I klasy,
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Za Pracę Społecz­
ną dla Miasta Krakowa”, Złotą Odznaką Województwa
Katowickiego, Odznaką „Za Zasługi w Ochronie Porząd­
ku Publicznego”, Medalem „Za Zasługi dla Obronności
Kraju”, Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury, bułgar­
skim Orderem Cyryla i Metodego I klasy, francuskimi
Palmami Akademickimi, Medalem XXX-Iecia Oswobodze­

nia CSRS i innymi odznaczeniami.
W Zmarłym straciliśmy wybitnego, ofiarnego 1 oddane­

go miastu uczonego, działacza politycznego i gospodar­
czego.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDENT MIASTA KRAKOWA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 sierpnia
1977 roku zmarl

prof. dr MIECZYSŁAW KARAŚ
przewodniczący Krakowskiego Komitetu Frontu Jedności
Narodu, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, wybitny
uczony-humanista, patriota i działacz społeczny, który całe
swe życie poświęcił pracy dla Polski Ludowej i jej ludu,
dla rozwoju Krakowa i ziemi krakowskiej, rozkwitu nau­

ki i wychowania młodych pokoKń Polaków.
Cześć Jego pamięci.

W dniu 10 sierpnia br. zmarl w wieku 53 lat Towarzysz

MIECZYSŁAW KARAŚ
zastępca członka Komitetu Centralnego PZPR, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, ce­
niony naukowiec i działacz społeczny. Zmarły odznaczony był Orderem Sztandaru Pra­
cy I klasy, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz innymi odznaczenia­
mi państwowymi.

Cześć Jego pamięci! KOMITET CENTRALNY

CZESŁAWOWI

UCHWATOWI

składamy wyrazy głębokie­
go wspólcuzcia z powodu
śmierci ZONY.

Polskie siatkarki

bez porażki
Bardzo dobrze spisują się pol­

skie siatkarki na odbywających
się w Jugosławii Mistrzostwach

Europy juniorów. W ostatnim
swoim meczu w grupie elimina-
ęyjnej „A” Polki pokonały Buł­
garię 3:1 (11:15, 16:14, 15:0, 15:12)
i zajęły pierwsze miejsce w

grupie, będąc jedynym zespo­
łem bez porażki.

W piątek w meczach półfina­
łowych zmierzą
ZSRR i CSRS z

cy tych spotkań
złoty medal.

się Polska t
NRD. Zwycięz-
walczyć będą o

W kilku wierszach

Q Polscy hokeiści uczestni­
czący w tradycyjnym turnieju
„Thurn und taxis pokal” poko­
nali w kolejnym meczu druży­
nę Bad Nauheim 6:0 (2:0, 1:0,
3:0).

W drugim meczu OSKA Mo­
skwa zwyciężyła EV Fuessen 8:0
(3:0, 4:0, 2:0).
0 Z powodu złych warunków

atmosferycznych kolejna próba
podwójnego przepłynięcia Kana­
łu La Manche przez Zarzeczań-
ską nie powiodła się. Pływaczka
po przepłynięciu 7 mil zmuszona

była przerwać maraton.
0 W finale piłkarskiego tiir-

nieju w Bilbao spotkają się Dy­
namo Kijów i Athletico Eilbao.
Piłkarze radzieccy pokonali An-
derlecht 6:1 (3:1), a ich finało­
wi przeciwnicy zwyciężyli an­
gielską jedenastką Aston Villa
2:0 (1:0).

0 W towarzyskim meczu pił­
karskim, rozegranym w Splicie,
miejscowy Hajduk uległ zespo­
łowi Hamburger SV 3:5 (2:3).

0 Na międzynarodowym tur­
nieju koszykarzy w Palermo
ZSRR wygrał z Włochami 97:76
a USA zwyciężyły CSRS 85:71.

0 18-letni Steuk (NRD) uzy­
skał w środę na miiyngu lekko­
atletycznym w Berlinie znako­
mity wynik w rzucie młotem —

76.04. Jest to najlepszy na świę­
cie rezultat w kategorii junio­
rów, lepszy o 42 cm od dotych­
czasowego, którego autorem był
także Steuk.
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„Kaczuszki",
Agatka i inni

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
„Żeglarki” — Węgrzce, „Krasna-
je” — Drwinia, „Makowe Pa­
nienki” — Sidzina, „Stokrotki”
__ Łętowe, „Stokrotki” — Go-
stwica, „Łączniczki” — Biała
Niżna, „Szarotki” Grywałd,
„Miki” — Gromnik, „Muszle” —

Stary Wiśnicz, „Majsterkowicze”
_ Dębica, „Wędrowcy” — Ty-
inowa, „Elna” — Chodenice.

O podjęciu tego zadania za­
meldowało 975 zastępów, liczą­
cych 11 754 dzieci. (zg)

----------------------------------------------------------------- -—

Obchody „Święta
Trybuny Luduc

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) będzie nową okazję do pre-

Władze USA odmówiły
wiz delegacji

radzieckich związkowców
MOSKWA (PAP)

Jak Informuje agencja TASS,
amerykańska organizacja zwią­
zkowa „Narodowy Komitet d/s
Akcji Związkowej o Demokra­
cję” wystosowała 28 marca 1977
r. do Wszechzwiązkowej Cen­
tralnej Bady Związków Zawo­
dowych (WCSPS) ZSRR zapro­
szenie do USA dla delegacji ra-.

dzieckich działaczy związko­
wych. WCSPS ZSRR wyznaczy­
ła delegację, w skład której we­
szło czworo działaczy związko­
wych ź zakładów przemysło­
wych i szkolnictwa.

W przeddzień planowanego
odjazdu delegacji, pracownicy
ambasady USA w Moskwie o-

świadczyli, że nie otrzytnali z

departamentu stanu pozwolenia
na wydanie wiz radzieckim de­
legatom związkowym.

Agencja TASS podkreśla, iż
odmowa wiz dla radzieckiej de­
legacji związkowej sprzeczna
jest z postanowieniami Aktu
Końcowego KBWE

Powódź w łndiach

i Korei Płd.

DELHI (PAP)
Indyjska agencja Samachar

podała, że w niektórych czę­
ściach Indii nadal wzrasta po­
ziom wody w rzekach. Deszcze
monsunowe spowodowały w tym
roku powódź w niektórych re­
jonach, zwłaszcza w północnej
części kraju. W wyniku powo­
dzi zginęło, jak dotąd, ponad 150
osób, a setki tysięcy ludzi mu-

siały opuścić swoje domy.
PHENINAN (PAP)

Z Seulu donoszą o katastrofal­
nej powodzi w południowych o-

kręgach Korei Południowej. Pa­
dające od wielu dni ulewne de­
szcze spowodowały wystąpienie
rzek z brzegów. Utonęło co naj­
mniej 9 osób. Drugie tyle uwa­
ża się za zaginionych. Kilkadzie­
siąt osób zostało rannych.

licznościowych publikacji i
wielu innych przedsięwzięć.
Podobnie jak w latach po-
przednich tak^e w bieżącym
toku zostaną przyznane na­
grody „Trybuny Ludu" za u-

powszechnianie marksizmu-
leninizmu i polityki PZPR, za

inicjatywy społeczne oraz za

kształtowanie i upowszech­
nianie socjalistycznych war­
tości kultury polskiej.

W programie Święta „Try­
buny Ludu" szeroko uwzglę­
dniana jest problematyka
międzynarodowa, miejsce
Polski w świecie i jej poli­
tyka zagraniczna. Ważne

miejsce zajmuje 60 rocznica
Wielkiej Socjalistycznej 'Re­
wolucji Październikowej.

W Święcie „Trybuny Lu­
du” wezmą udział przed­
stawiciele prasy komu­
nistycznej i robotniczej z

wielu krajów. Wyrażając
z tego powodu głębokie
zadowolenie mamy nadzieję,
że będzie to dla nich dobra
okazja do bliższego pozna­
nia dorobku naszej partii w

realizacji jej programu.
W swoim założeniu Świę­

to „Trybuny Ludu” jest o-

twartą dla wszystkich maso­
wą imprezą. Organizowane
w 1 ramach święta barwne

festyny ludowe w Warsza­
wie, Poznaniu, Kaliszu i Ko­
ninie posłużą popularyzowa­
niu dorobku kulturalnego,
kształtowaniu i upowszech­
nianiu nowych form maso­
wej rozrywki.

W programie festynów
znajdą się różnorodne im­
prezy organizowane wy­
miennie przez Warszawę w

bezpośrednio zainteresowa­
nych świętem miastach

wojewódzkich i na odwrót.
Wzbogaci to znacznie ogólny

program święta i stanowić

zentacji dorobku społecznego
i kulturalnego różnych re­
gionów kraju.

Święto „Trybuny Ludu"

jest imprezą, której społecz­
ne efekty są pomnażane
przez fakt, że w trakcie
przygotowań do niej miesz­
kańcy miast, gdzie odbędzie
się święto wykonali czy­
nem społecznym szereg po­
żytecznych prac, które na

trwale wzbogacają dorobek
tych miast. Dobrym tego
przykładem może być budo­
wa „Szlaku piastowskiego”,
łączącego Poznań z Gniez­
nem, chociaż wiele innych
przykładów można znaleźć w

szeregu miastach, a nawet —

gminach. Sądzę, że podejmo­
wanie tego rodzaju prac
wejdzie na trwałe do prak­
tyki przygotowań świąt „Try­
buny Ludu" w przyszło­
ści.

Dobrą tradycją dotychczas
organizowanych świąt „Try­
buny Ludu”, w tym także
tegorocznego święta jest u-

dział w jego przygotowaniu
szerokich rzesz czytelników
gazety wzbogacających prog­
ram imprezy wieloma cen­
nymi inicjatywami oraz wy­
konującym niezliczoną ilość
prac przygotowawczych, któ­
re w sumie składają się na

społecznie i politycznie waż­
ną imprezę.

Wszystko to nie tylko de­
cyduje o popularności Świę­
ta „Trybuny Ludu”, ale

świadczy także o ogromnej
roli socjalistycznej prasy,
która propagując politykę
partii i agitując za twórczą
realizacją wynikających z

tej polityki poczynań jest
jednocześnie organizatorem
działań wzbogacających na­
sze

'

społeczne i kultwralfie
życie i pomnażających nasz

wspólny dorobek.

„Czowgan” to bardzo popularna i łubiana prees mieszkańców Tadżykistanu gra w piłkę uprawia­
na konno. Stanowi wspaniale widowisko, wymaga jednak ogromnego sprytu i zręczności.

CAF — TASS

Międzynarodowa dyskusja nad radziecką
inicjatywą zakazu rozwijania produkcji
broni masowej zagłady

Kaprysy pogody
w Czechosłowacji

Pogoda tegorocznego lata od­
znacza się w Czechosłowacji
wyjątkowymi kaprysami. Nie­
spotykane o tej porze chłodne
dni przeplatają się z okresami

tropikalnych upałów. Świadka­
mi takich kaprysów byli np. we

wtorek mieszkańcy Gotwaldo-
wa.

Podwyżka czynszów
mieszkaniowych

w Berlinie Zach.

Minął zaledwie miesiąc od po-
podniesienia czynszów mieszka­
niowych dla '500 tysiędy rodzin,
a władze Berlina Zachodniego
zapowiedziały już nową pod­
wyżkę komornegb. Będzie ona

dotyczyć najemców w nowo wy­
budowanych blokach. Czynsz po­
dnosi się o 20 proc.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

perci skupili uwagę na różnych
zjawiskach, mogących stanowić
punkt wyjścia do konstrukcji
nowych broni, a zwłaszcza na

„przyszłościowym kierunku’^,
jakim jest zastosowanie broni
opartych o zjawiska falowe.
Stwierdzono, że zasadniczą ce­
chą takiej broni jest to, że prze­
nosi ona energię falową, a nie
masę, a więc już „ teoretycznie
powinna ona posiadać znacznie
większą sprawność od broni o-

partych o zasadę niszczącego u-

derzenia masy. Drugą cechą tej
broni jest jej ciągłość działania.
Dla broni falowej nie ma bo­
wiem zastosowania pojęcia a-

municji, gdyż proces wysyłania
energii może być prowadzony
dowolnie długo, jeśli tylko ist­

nieją odpowiednie źródła zasila­
jące. Trzecią cechą broni falo­
wej jest niewidoczność jej dzia­
łania, jeśli używa 'się promie­
niowania pozawidzialnego. „Cie­
mne promienie” mogą razić nie­
spodziewanie i skutecznie.

Niebezpieczeństwom rozwoju
falowych broni masowej zagła­
dy poświęcił również swoje wy­
stąpienie ekspert polski, prof.
Ignacy Małecki. Już niewielkie
zmiany warunków fizycznych oto­
czenia człowieka, wywołane np.
działaniem plam słonecznych —

stwierdził on — powodują wzrost

liczby pewnych typów zachoro­
wań. Zmiany tych warunków

mogą być ustokrotnione przez
działanie odpowiednio dobra­
nych fal elektromagnetycznych,
powodując masowe i ciężkie

schorzenia w strefie działania
fal. Fale te mogą bowiem po­
wodować poważne zakłócenia
rytmu czynności serca, mózgu i
Układu nerwowego. Również do­
statecznie silne fale infradźwię­
kowe okazują się bardzo niebez­
pieczne, atakując układ krąże­
nia i oddychania.

Zabierający głos eksperci pod­
kreślali, że jednym z podstawo­
wych wymogów efektywnego
działania Komitetu Rozbrojenio­
wego byłoby wprowadzenie —

zgodnie z propozycją ZSRR —

skutecznych, dalekowzrocznych
zakazów, zanim pojawią się te­
go rodzaju nowe systemy bro­
ni, czyli zakazów uniemożliwia­
jących podejmowanie nawet

wstępnych prac badawczych w

tym kierunku.

* H

Napomniane osiedle |
„W miesiącu październiku 1976 r. — pisze do pas grupa lo- I

kator.ów — oddany został do użytku zoieżowiec przy ul.
Odrzańskiej 2 na osiedlu „Cegielniana”. Budynek posiada
dużo rażących usterek budowlanych i instalacyjnych m. in.
krzywe ściany, poważne usterki stolarki budowlanej (pkien-
nej), zamontowanych szaf wnękowych, nie działające piecyki
gazowe, niestarannie wykonane posadzki w łazienkach, na

balkonach, korytarzach i schodach. Ubiegłej zimy większość
mieszkań była niedogrzana i często w pokojach termometr

wskazywał temperaturę poniżej 15 stopni C.
Pomimo że od momentu zgłoszenia usterek do admini­

stracji upłynęły już 3 kwartały nie przystąpiono do wyko­
nania tych niedoróbek. Wszelkie interwencje w spółdzielni B

i administracji nie odnoszą żadnych skutków.
. Sytuację lokatorów tego budynku oraz całego osiedla „Ce­
gielniana" pogarsza fakt, że' kompleks ten nie posiada żad­
nych obiektów handlowych, usługowych, socjalnych, nawet

ogólnie dostępnego telefonicznego aparatu wrzutowego. A na

osiedlu mieszkają już 3 tysiące ludzi. Od kilku lat buduje
się co prawda pawilon handlowy, ale tempo prac jest tak
ślamazarne, że na placówkę tę przyjdzie czekać zapewne
kilka lat".

Istotnie według sygnałów, które do nas dochodzą osiedle
„Cegielniana” należy do najbardziej zaniedbanych w Kra­
kowie. Sytuację lokatorów pogarsza zupełna bierność spół­
dzielni i administracji na ich słuszne pretensje. Ubiegłoro­
czna zima mocno dała się wszystkim we znaki, gdyż przez
nieszczelne okna wiało śniegiem i mrozem. Nie pomogło in­
stalowanie piecyków elektrycznych. Mimo więc, że do zimy
sporo czasu wypada aby Związkowa Spółdzielnia Mieszka­
niowa wymogła na 'niedbałym wykonawcy — Krakowskim
Przedsiębiorstwie Budowlanym — usunięcie usterek i dopro­
wadzenie mieszkań do porządku.

PISZĄ DO NAS

Szerokie

zastosowanie

hipnozy

MOSKWA (PAP)

Uczeni radzieccy od dłuższego czasu prowadfcą eksperymenty
związane z możliwością praktycznego zastosowania hipnozy.
Dotychczas przeprowadzono pomyślne próby z wykorzystaniem
hipnozy do celów leczniczych. Najbardziej rozpowszechnione
I efektywne jest zastosowanie psychoterapii przy leczeniu roz­
licznych chorób, głównie chorób nerwicowych. Jak stwierdził

prof. Władimir Rożnow, kierownik katedry psychoterapii Cen­
tralnego Instytutu Doskonalenia Lekarzy w Moskwie, Istnieją
jeszcze duże rezerwy w możliwościach zastosowania hipnozy.

Zielony telefon Lato w oczach wczasowiczów
Nasi reporterzy Janusz Koszyk, Tomasz Ordyk

i Zbigniew Satała przyjęli wczoraj kilkadziesiąt
telefonów od Czytelników na tematy związane z

latem. Ton wypowiedzi, u większości naszych
rozmówców, był krytyczny.

Gastronomia i czystość
na cenzurowanym

W Krakowie, ci co pozostali w mieście względnie przyjechali
tu jako turyści, narzekają na gastronomię. Nasi rozmówcy sta­
wiali za przykład Warszawę lub Katowice, gdzie istnieją bary
szybkiej obsługi typu „Zodiak”, „Praha” itp„ w których można

się błyskawicznie posilić. Dlaczego w Krakowie nie przybywa
więcej lokali typu „Smok”?

. Wielu Czytelników narzekało na nieporządki jakie spotyka
się w Krakowie w letnim okresie. W posesji na ul. Czarnowiej­
skiej 9 od półtora roku istnieje duże pogorzelisko. Mimo wielu
interwencji szczątki spalonej rudery, kikuty drzew i kupy po­
piołu zalegają teren dawnego skwerku. Sygnalizowano nam też

fakty zachwaszczenia niektórych punktów Krakowa. Osty wy­
sokości człowieka rosną na os. XXX-lecia, Mistrzejowicach i na

ul. Cegielnianej. „Zwróćcie uwagę Cracouii, aby bardziej dba­
ła o stan swego kąpieliska. Brodziki do płukania nóg przyległe
do środkowego basenu są aż lepkie od brudu” — oto kolejny
sygnał.

Ciekawe są też spostrzeżenia pieszych turystów z górskich
szlaków. Schroniska znacznie podrożyły swoje usługi. Młodzież
szkolna zmuszona jest skracać swój pobyt, gdyż opłaty za no­
cleg przekraczają możliwości uczniowskiej kieszeni. W wielu
schroniskach (Dolina Chochołowska) nie respektuje się zarzą­
dzeń PTTK w sprawie maksymalnego pobytu w obiekcie i już
Po jednej dobie wyrzuca się mieszkających gości. Turyści na­
rzekają też na zbyt obfite zaopatrzenie niektórych schronisk
(Turbacz, Dolina Chochołowska) w piwo.

Odnotowaliśmy jedną skargę na jakość wczasów. Wykupione w

Krakowskim „Sport-Touriście” wczasy w Świnoujściu, organizo-

wane przez szczecińską „Pomeranię”, były wprost skandaliczne.
Urlopowicze przez dwa tygodnie pozbawieni byli możliwości
mycia się w domu, a co dzień dla kilku uczestników turnusu
brakowało posiłków'.

Z satysfakcją odnotowaliśmy, jeden pozytywny telefon. Woj­
ciech Frączyk z Wrocławia, który odwiedził w tym roku 17
kempingów nie ma słów uznania dla naszego „Kraka”. Wszy­
stko tam wspaniałe, od personelu począwszy na stanie sani­
tarnym kończąc.

Miasteczko komunikacyjne
będzie ukończone

Dyżur był pracowity; odebraliśmy około 30 telefonów głów­
nie z Nowego Sącza.

Mieszkaniec ul. Nadbrzeżnej postulował konieczność ustawie­
nia znaku ostrzegawczego „Uwaga dzieci” vis a vis miasteczka
komunikacyjnego, zainstalowanie tu ławek dla opiekunów
dziatwy korzystającej z dobrodziejstw placu zabaw i jego oświe­
tlenie.

Uwagi te przekazaliśmy wiceprezydentowi miasta Stanisła­
wowi Jacakowi, który uznał je za słuszne. Miasteczko komuni­
kacyjne zostało oddane do użytku wysiłkiem społecznym i dal­
sze. jego zagospodarowanie będzie kontynuowane po wakacjach.
Przede Wszystkim na miejscu zostanie wybudowana wypoży­
czalnia rowerów i melexów, * gospodarzem miasteczka będą
harcerze.

Przebywająca na wczasach w Nowym Sączu ob. Z. Z. z Czę­
stochowy przekazała nam szereg komplementów pod adresem
urody i gospodarności miasta — tym bardziej dziwi ją fakt ze­
zwolenia na prowadzenie smrodliwej fermy lisiej przy ul. Wę­
gierskiej.

Wczasowicze w Gródku nad Dunajcem domagają się położe­
nia kresu harcom motorówek po jeziorze i decybelom emitowa­
nym przez liczne głośniki. Jak Informuje nas rzecznik prasowy
wojewody Eugenia Piecuch — wojewoda nowosądecki 27 lipca
br. wydał pismo okólne, jednoznacznie regulujące ten problem
r— rzecz tylko w jego egzekwowaniu.

Wczasowicz z Sidziny koło Jordanowa zgłosił nam występu­
jące niedostatki w zaopatrzeniu w artykuły konsumpcyjne wy­
nikłe z zamknięcia jedynego sklepu spożywczego na tym. te­
renie, z powodu choroby personelu.

Wszystkim zaniepokojonym wędkarzom stanem czystości wód
w nowosądeckich rzekach obiecujemy szerzej zająć się tym
problemem w większej publikacji — dziękujemy za sygnały.' l

Gdzie na resztę urlopu?
Czytelnik z Dębicy poinformował nas, że ulubione miejsce

kąpieli dębiczan w Wisłoce przy ul. Słonecznej od pewnego
czasu wcale słoneczne nie jest. Nieco powyżej uchodzi bowiem
kanał, którym do rzeki dostają się paskudztwa z położonych
nieopodal zakładów mięsnych i drobiarskich. Ponieważ nurt w

tym miejscu jest słaby, większość tego zostaje na miejscu, two­
rząc na piaszczystym niegdyś dnie warstwę smrodliwych nie­
czystości.

Czytelnik z Tarnowa natomiast zapytuje dlaczego ostatni kurs
zielonej linii z Góry Marcina do miasta jest o 18.45, zmrok za­
pada przecież daleko później. Kolejna uwaga dotyczyła restau­
racji „Podzamcze”, gdzie w ostatnią wolną sobotę odbywało się
wesele, a dla licznych spacerowiczów jej podwoje były zam­
knięte.

„Nigdy nie pojadę na urlop do Krościenka” — żalił się nam

czytelnik z Tarnowa. Pobyt tam w sezonie jest dla indywidu­
alnego turysty prawdziwą gehenną. Jedna jedyna restauracja
„Przełom” hołubi przede wszystkim turnusy wczasowe, indy­
widualnym turystom zostawiając jedynie 4 stoliki. Bywało, że
do obiadu siadałem o 18.00.

Były też pytania, gdzie można wyjechać na resztę urlopu.
Według informacji zasięgniętych w dyrekcji WPT „Pogórze" w

kwaterach prywatnych, którymi zarządza to przedsiębiorstwo
są jeszcze wolne miejsca na resztę sierpnia. Najwięcej w Iwko-

wej i Zakliczynie, także w Czchowie-Mieście i Czchowie-Zapo-
rze oraz w Żegocinie. Wczasy można wykupić na turnus dwu­
tygodniowy, bądź też na parę dni. Zgłaszać się można w od­
działach WPT bądź bezpośrednio w. biurach zakwateirowań

przedsiębiorstwa, które znajdują się we wszystkich z podanych
miejscowości.

< PLAGA
TRANZYSTORÓW

Do Bukowiny Tatrzańskiej
przyjechałam na wczasy z

Radomska. Znalazłam tu

rzeczywiście doskonałe \ wa­
runki wypoczynku. W jeden
z pogodnych dni wraz ze

znajomymi opalaliśmy ei? na

niedalekiej Głodówce. Ra­
dość i przyjemność relaksu
popsuło nam kilka grup
wyrostków, hałasując pusz­
czonymi na cały regulator
odbiornikami radiowymi. Je­
dna grupa stafała się zagłu­
szyć drugą. Nie reagowali na

zwracane im, uwagi. M.ożę
poskutkuje apel, który rzu­
cam za waszym pośrednic­
twem: Precz z hałasem na

stokach górskich. Szanujmy
ten ważny element natural­
nego środowiska jakim jest
cisza.

Urszula Tramś, Radomsko

CO Z „LAJKONIKIEM”?
Co tię dzieje z grą „Laj­

konik”? Niedawno zapowia­
dano nowe ciekawe zmiany i
mimo że sympatycy tej gry
czekają na nie z niecierpli­
wością, wciąż beż zmian. Ma­
my nadzieję, że poinformu­
jecie nas w najbliższym cza­
sie o nowych atrakcjach dla
grających przygotowanych
przez „Lajkonika”.

Stanisław Majcher Q
Kraków

ŚLADEM KRYTYKI
KONIEC Z WOLNYMI DATKAMI

W związku z notatką prasową pt. „WOLNE DATKI DLA
PANA KIEROWCY” Oddział PKS w Nowym Sączu poinfor­
mował nas, że uwagi zawarte w informacji zostały omówio­
ne na naradzie służby ruęhu osobowego w Krynicy. Za­
ostrzono kontrolę wszystkich autobusów obsługujących ko­
munikację miejską. Ponadto wprowadzono sprzedaż biletów

wyłącznie przez kioski „Ruchu”, w związku z czym kierow­
cy nie będą mieli styczności z biletami.

USPRAWNIENIA ZOZ-u W GORLICACH /
W ślad za Mini Trybuną „BIUROKRACJA” dyrektor

ZOZ-u w, Gorlicach Józef Rybczyński ograniczył zbędne for­
malności w przypadku korzystania ze zwolnień lekarskich
na opiekę nad chorym dzieckiem. Zwolniono pracowników z

obowiązku składania oświadczeń o braku innego domownika

mogącego zająć się chorym dzieckiem oraz polecono kiero­
wnikowi sekcji; służb pracowniczych .aby rejestrację zwol­
nień lekarskich I u lekarza zakładowego załatwiał pracownik
sekcji.

PRAWNIK ODPOWIADA
PRAWO

DO PIERWSZEGO
URLOPU

Pracuję 3 miesięcy i chcła-
łabym wziąć 10 dni urlopu.
W kadrach twierdzą, że je­
szcze nie mogę otrzymać ur­
lopu.

Elżbieta Z. Kraków
I słusznie. Urlop wypoczyn­

kowy przysługuje dopiero po
przepracowaniu pełnego ro­
ku. Wyjątek stanowią mło­
dociani, którzy mogą otrzy­
mać urlop w wysokości 12

dni po przepracowaniu 6

miesięcy.

ZAWIESZENIE
WYKONANIA KARY

Na jaki maksymalnie okres
może sąd zawiesić wykona­
nie' kary?

Zbigniew P. Dębica

Zawieszenie wykonania ka­
ry występuje na okres prób­
ny, który wynosi od 2—5 lat.
Biegnie on od uprawomoc­
nienia się wyroku (artykuł
74§1k.k.).

Redaguje ZBIGNIEW SATAŁA

, Kompas
wynalazkiem

Indian?
Przed kilku laty podczas prac

‘Wykopaliskowych na terenie sta­
rożytnej osady, pochodzącej z

czasów kyltury Olmeków, w

stanie Vera Cruz w Meksyku,
odkryto dziwny przedmiot. Jest
t° poddany niegdyś obróbce od­
łamek magnetytu długości po­
nad 3 cm. Archeolog amerykan­
ki Michael D. Cow stwierdził,

ten czarny oszlifowany od­
łamek stanowił część jakiegoś
Przyrządu o większych rozmia­
rach. Wiek odłamka określono
na ok. 3 tys. lat.

Starożytni .Olmekowie wznosi­
ły swoje miasta w ten sposób,
tż ulice i zabudowania były sy­
tuowane według stron świata, o

co zabiegano przede wszystkim
Przy budowie świątyń, otacza­
nych następnie przez domy.
Właściwa orientacja budowli sa­
kralnych była ważnym czynni­
kiem w wierzeniach religijnych
Olmeków. Jest więc rzeczą cał­
kowicie możliwą, że tajemnicze
snalezisko — to fragment kom­
pasu, najstarszego ze znanych
dotychczas.

I est 11 sierpnia 1962 raku. Ko-
I munikat agencji TASS ob-
* wieszcza światu, że Związek

Radziecki wprowadził na wo-

kółziemską orbitę statek kosmi­
czny „Wostok-3” pilotowany
przez majora Adriana Nikoła-

jewa. Świat z zainteresowaniem
oczekuje dalszych wieści z kos­
mosu.

Każdy poprzedni lot załogowy
lub bezzałogowy radzieckiego
pojazdu był ważnym krokiem

naprzód na drodze podboju prze­
strzeni kosmicznej. Pierwsze

sputniki przetarły szlak, dowo­
dząc również poprzez lot psa
Łajki możliwości przebywania
w kosmosie organizmów ży­
wych. Słynne „Łunniki” wyru­
szyły w stronę Księżyca, a pier­
wszy próbnik z naszej planety
przeleciał w pobliżu Wenus.
Później był Gagarin, a wkrótce
po nim Titow okrążał Ziemię
przez ponad dobę (czyli 17 okrą­
żeń).

12 sierpnia znów stukają dale­
kopisy TASS-a, nadając ważny
komunikat: w Związku Radziec­
kim na orbitę satelity Ziemi
wprowadzono statek kosmiczny
„Wostok-4”. Pilotem jest pod­
pułkownik Paweł Popowicz. W
ten sposób w trzecim z kolei ra­
dzieckim załogowym ekspery­
mencie kosmicznym uczestniczą

jednocześnie dwa pojazdy i dwaj
kosmonauci na ich pokładach.

Był to kolejny duży krok ra­
dzieckiej kosmonautyki. Gaga­
rin leciał 108 minut, Titow —

nieco ponad dobę. Teraz twórca
radzieckiego programu kosmicz­
nego, Sergiusz Korolow zapropo­
nował lot kilkudniowy, i to
dwóch statków jednocześnie.
Byli tacy, którzy uważali to za

zbyt niebezpieczne. Kosmos był
wówczas wielką niewiadomą.

Podczas dyskutowania projek-

Równoległy i, jak na owe cza­
sy, bardzo długi lot dwu. pojaz­
dów załogowych otwierał nie­
znane dotychczas możliwości na­
ukowo-badawcze. Znalazło to

swój wyraz szczególnie w dobo­
rze pilotów, o którym zadecydo­
wały mjędzy innymi cechy ich
charakterów. Nikołajew odzna­
czał się niezwykłym wprost opa­
nowaniem, umiejętnością zacho­
wania kamiennego spokoju w

różnych sytuacjach. Zupełnie in­
ną osobowość reprezentował Po-

Kosmiczni bracia
tu jeden z kandydatów na kos­
monautę powiedział: „(...) lot
jest bardzo interesujący i po­
trzebny. Jeśli chodzi o przygo­
towanie do niego kosmonautów,
jestem przekonany, że każdy z

nas przygotowany jest do trzy-
a nawet czterodobowej pracy w

kosmosie”. Były to słowa Popo­
wicza, późniejszego pilota jedne­
go z „Wostoków” w tym ekspe­
rymencie. Wostok-3” i „Wos-
tok-4” przebywały w kosmosie
właśnie cztery i trzy dni.

powieź: zawszę wesoły, dyna­
miczny, pełen radości życia. Wy­
słano ich w kosmos, by spraw­
dzić wpływ długotrwałego sta­
nu nieważkości na ludzi należą­
cych do różnych grup emocjo­
nalnych.

Jednoczesny lot dwóch stat­
ków stworzył nowe problemy w

zakresie łączności. Utrzymywano
ją między Ziemią i „Wostokami”,
a także pomiędzy oboma pojaz­
dami, dzięki czemu Nikołajew i

.Popowicz — kosmiczni bracia,

jak ich nazwała prasa — mogli
ze sobą rozmawiać, a nawet

śpiewać w duecie. Po raz pierw­
szy przekazano też obrazy z po­
kładów statków do radzieckiej
sieci telewizyjnej, a poprzez In-

terwizję obrazy te dotarły do
Większości krajów Europy.

Również po raz pierwszy ze­
zwolono kosmonautom na opusz­
czanie foteli w czasie lotu i swo­
bodne „pływanie” w nieważko­
ści po kabinie statku. Poprzed­
nio, gdy nie znano jeszcze dość
dobrze reakcji organizmu ludz­
kiego ńa brak ciążenia, obawia­
no się, że kosmonauta nie da so­
bie rady z ponownym ulokowa­
niem się w fotelu i zapięciem
pasów. Nawet w — zdawałoby
się — tak prostym doświadcze­
niu istniało pewne ryzyko.

Kiedy z perspektywy 15 lat
patrzymy na tamte wydarzenia
i widzimy je w kontekście całego
radzieckiego, programu kosmicz­
nego, łatwo pojąć rolę pierwsze­
go lotu grupowego statków za­
łogowych w osiągnięciu przez
radziecką technikę kosmiczną
dzisiejszego poziomu, charakte­
ryzującego się długotrwałymi
pobytami kosmeftautów na sta­
cjach orbitalnych.

LESŁAW PETERS

„Wesela nie będzie”

Reżyser Waldemar Podgórski
napisał scenariusz na motywach
prozy Ryszarda Binkowskiego
„Latoś wesela nie będzie”. Te­
raz realizuje barwny film oby-
czajowo-psychologiczny o te­
matyce wiejskiej „Wesela nie
będzie”. Treścią filmu jest ży­
cie młodego ambitnego chłopa­
ka ze wsi, który przenosi się
do miasta i kończy medycynę.
Jako miody lekarz, w momen­
cie podejmowania decyzji e

małżeństwie z dziewczyną z mia­
sta, wraca w swoje rodzinne
strony, spotyka się z dawną
sympatią i dochocl2i do wnio­
sku, że realizując swoje ambit­
ne plany, coś w życiu osobistym
stracił, przegapił. Główną rolę
gra znany z trochę podobnej
roli w serialu „Daleko od
szosy” Krzysztof Stroiński. Jego
pierwszą sympatię gra Małgo­
rzata Potocka. Obok nich inni
aktorzy.

Autorem zdjęć jest Jan Jan­
czewski, scenografem Adam Ko­
pczyński, muzykę skomponował
Piotr Marczewski. Na zdjęciu
Krzysztof Stroiński i Małgorza­
ta Potocka.

CAF — Bozmysłowicz
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Kanały „łaciną
ziejące,..

Rano zadzwonili do nas czytelnicy,
wały prace remontowe wykonywane
ul. Powiśle. Otóż, od kilku dni przyjeżdżała
grupa remontowa, która zostawiała na parkingu rowery
i udawała się... nad 'Wisłę pograć w karty.. Utrudzeni
kończyli „pracę” o 14.00. Każdy następny dzień był ilu­
stracją opisanego. Postanowiliśmy sprawdzić tę informa­
cję.

Pośrodku parkingu dwie otwarte studzienki i istotnie,
leżący w pobliżu rower. W czeluści kanału pojawia
głowa.

— Co panowie robią?
— Remont centralnego — odpowiada zapytany —

z głębi mocno zawiany głos dorzuca — G... robimy!
Strofowany przez ujawniającego się kolegę milknie

chwilę by znów odezwać się dudnieniem:
— Tu pracuje „Instal” Kraków, wystarczy?
— Jak długo trwał będzie jeszcze remont?
— Pół roku — ryczy ćpającym głosem czeluść —

sp... pan, jak nie chcesz dostać w ucho!
Cisza zaległa i tylko brzęczało w powietrzu: „Tu pra­

cuje »Instal« Kraków!”. Nie ma co, ładna wizytówka!

których intrygo-
na parkingu przy

do pracy

się

ale

na

i

Handel przed pierwszym dzwonkiem TEATRY

Jest w co się ubrać i na czym pisać

Jesteśmy w szczytowym o-

kresie przygotowań do nowe­
go roku szkolnego. WPHW

czyni starania, by zaspokoić
potrzeby każdego z klientów.
Bogaty asortyment towarów
został już rozreklamowany
przez dział aktywizacji, sprze­
daży i reklamy WPHW. Re­
klama reklamą, a rzeczywis­
tość?

Już obecnie krakowianie ku­
pują dziewczęce fartuszki,
chłopięce ubranka. Te ostatnie
zyskały sobie uznanie klien­
tów. O popycie zadecydowa­
ły: modny krój, atrakcyjne
materiały, wysoka ich jakość.
Czy jest ich wystarczająca i-
lość? Handlowcy twierdzą, że
tak.

Daje się natomiast odczuć
brak . strojów gimnastycz­
nych. Niedobór wyrobów mło­
dzieżowych WPHW tłumaczy

Ładnie to tak? Zjeść, a potem odpadami z kalafiorów za­
tarasować wejście na plac Kleparski...?

Fot. OTTO LINK

WCZORAJ © kałuże po ko­
stki, ulewny deszcz — a wszy­
stko to w przejściu podziem­
nym przy Dworcu Gł. Na
szczelność „sufitu” trudno nie
narzekać... Q potencjał szczęś­
cia, kryjący się w losach „For­
tuny 4”
rozkłada się jednakowo. Pra­
cownicy
szczęścia mają całą masę pra­
cy przy sprzątaniu odpadków,
które zawiedzeni gracze nie­
frasobliwie rozrzuczają wokół
punktów sprzedających losy
0 pośrodku ul. Jaracza wid­
niała solidna dziura, zatkana
...kartonowym pudłem. Można
i tak, zastanawia nąs tylko,
jak będzie wyglądała owa do­
mowej roboty „łata” po fali
opadów... @ że idziemy ul.
Miodową powiedzieć nam mo­
że tylko plan miasta, bowiem
tabliczka widniejąca na mu­
rze od dawna już jest zupełnie
nieczytelna @ ogromny dźwig
budowlany o numerze KJ 5792
wjechał sobie z ul. Grodzkiej
na Rynek Gł. i powolutku, gro­
żąc stojącym samochodom
zmiażdżeniem, wjechał w ul.
Mikołajską. Prawdopodobnie
kierowca, skracając sobie 'to
ten sposób drogę zyskał na

czasie, czego na pewno nie
można powiedzieć o samocho­
dach, jadących za nim... 0
zamiast 9 milicjantów, obser­
wujących około 9 rano ruch
na skrzyżowaniu W
hach, przydałaby się
sprawna sygnalizacja
na.

nie na wszystkich

MPO np. zamiast

Czyży-
jedna,

świetl-

(En)

podaży ze stronybrakiem
przemysłu. Oferta przemysłu
jest za niska w porównaniu z

potrzebami handlu. Nie po raz

pierwszy...
Dobrze zaopatrzona jest sieć

sklepów papierniczych. Nie
brakuje zeszytów, kredek, li­
nii -kreślarskich, bloków ry­
sunkowych itp.

Nieco gorzej przedstawia się
sytuacja na stoiskach z wyro­
bami obuwniczymi. Barierą,
jak na razie nie do pokona­
nia, jest brak obuwia gimna­
stycznego — trampek, pół-
trampek. Zastąpią je buty ty­
ku junior i adidas. Przyczyna?
Jedyny producent krajowy te­
go wyrobu, Grudziądzkie Za­
kłady Przemysłu. Gumowego,
wszedł w fazę przestoju. Na­
tomiast bogaty asortyment te­
nisówek dowolnej numeracji
znajduje się już w sklepach.

I nie powinno tenisówek za­
braknąć — bo magazyny są
ich pełne.

Nie lada problem stwarza

zakup podręczników. Z uwagi
na fakt, że kolportaż przeję­
ły szkoły, w Domach Książ­
ki znajduje się mała ich ilość.
Do chwili obecnej pojawiły
się tylko: matematyka dla klas
I i III szkoły podstawowej o-

raz podręczniki do przysposo­
bienia obronnego.

Pracę sklepów w szczyto­
wym okresie uzupełnią kier­
masze, które odbędą się od 18
do 28 bm.

Kiermasze będą prowadzić
sprzedaż przy pl. Wolnica i
w Nowej Hucie. Handlowcy
obiecują, że nie zabraknie a-

trakcyjnych i poszukiwanych
wyrobów tekstylnych.

(HP)

i

!

Sprawność" nie obiecuje więcej dżinsów
Kontynuując wizyty w kra­

kowskich spółdzielniach, zrze­
szonych w Regionalnym Ośro­
dku Mody, przedstawiciele
WPHW odwiedzili wczoraj
Odzieżową Spółdzielnię Pracy
„Sprawność”. Spółdzielnia ta

jest producentem artykułów,
których nie trzeba nikomu za­
chwalać, trudniej natomiast je
kupić. Spodnie, spódnice, ka­
mizelki, komplety z texasu
— biją wszelkie rekordy popu­
larności. Nic więc dziwnego,
że WPHW starając się zapew­
nić Ośrodkowi towary jak
najbardziej atrakcyjne, zwró­
ciło się właśnie do Sp-ni
„Sprawność”.

Niestety, okazało się, że w

I półroczu przyszłego
Spółdzielnia nie będzie
gła zwiększyć dostaw na

kowski rynek.
Uzgodniono jednak, że

bardziej atrakcyjny, zdaniem
WPHW, model spodni dla
chłopców w wieku 15—18 lat,
będzie sprzedawany wyłącznie
w Krakowie. Ustalono ponad­
to, że towary autorskie Sp-ni
„Sprawność” sprzedawane bę­
dą w kilku wybranych skle­
pach Krakowa i Nowej Huty,
zaś towar dostarczany do nich
bezpośrednio, z ominięciem
magazynów.

roku
mo-

kra-

naj-

(Ar)
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Na

wino?

co się zdecydować?
Kwiaty?

Na

Fot. Leszek Pieśniakiewlci

BAGATELA (Karmelicka 6):
Don Taylor: Egzorcyzm — 19.30.

Pozostałe — nieczynne.

Marek Roztworowski, ku­
stosz Zbiorów Czartoryskich:

Myślę, że stajemy się coraz

bardziej uprzejmi. Zwroty
„przepraszam”, „proszę”,
..dziękuję” spotyka się czę­
ściej niż dawniej. Zjawisko to

pozytywne, ale szkoda, że w

większości są to tylko zdaw­
kowe formułki, bez pokrycia.
Dla mnie uprzejmość to tak­
że, o ile nie przede wszystkim,
terminowe, szybkie załatwia­
nie spraw, a z tym to różnie
bywa...

Stanisław Aksman, Napra­
wa Maszyn Biurowych:

Tak, żyjątek stanozoią nie­
którzy przedstawiciele branż,

Tylko jedno pytanie

na przykład handlu. Przedtem
inaczej ekspedienci zwracali
sie do swoich potencjalnych
klientoto. Drażni mnie brak
uprzejmości wśród przedsta­
wicieli młodszego pokolenia.
Zastanawiam się, czy nie wpo­
jono im zasad uprzejmości,
czy też tak, ale w innej for­
mie, której ja już nie rozu­
miem...

Irena Minol, Sanepid:
Nie. Na każdym kroku spo­

tykamy się z brakiem wza­
jemnej życzliwości, jesteśmy
coraz bardziej sobie obojętni,
obcy. W ciągu dnia tylko nie­
liczne wśród napotkanych o-

sób są pogodne, życzliwe,
Znacznie częściej narażeni je­
steśmy na gburowatość, prze­
jawy wyraźnej niechęci. Wszę-

dzie, w sklepach, urzędaeĄ, !

tramwaju, autobusie...
Artur Polaczek, Akademia ;i

Medyczna:
Owszem. Tylko, że z tą u- |

przejmością jest tak: im bar­
dziej sami jesteśmy uprzejmi,
pogodni, tym częściej nas to

spotyka ze strony innych.
Podstawą wzajemnych
sunków powinna
cja. Każdy może

zły dzień, własne

samopoczucie,
według przysłowia: „Nie czyń
drugiemu co tobie niemiłe”...

(AR)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Mistrz rewolweru (USA 15 lat) */
•oo

_ 13.30, Strach nad miastem
(USA 13 lat) **/°“°

_ 18, 20.30.
KULTURA (Rynek Gt. 27): Czte­
rej muszkieterowie (ang. -pan. 12
lat) _ io, 12, 14, 16, 18. 20.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Safari 3000 (jap. b.o .) »*/ooo

_ 17,
Terror Mechagodzilli (jap. b.o.)
»/•••

_

14 .45, 19.15. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Romantyczna An­
gielką (ang. 18 lat) **/»» — 15.45,
18, 20.15. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): niecz. PASAŻ BIELA­
KA: Przygody Bolka i Lolka (poi.
b.o .) — 10, 11, 15, 16, 17, Policjanci
(USA 18 lat) ***/oooo — 12, 18, 20,
22. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): niecz. PUCHATEK > (Park
Jordana): Przygody Reksia — 15.
16, 17, No 1 co doktorku (USA
b.o .) łł/oooo

_

18. SFINKS (os.
Górali '

5): Przyjaciele Eddiego
(USA 15 lat) *ł*/ooo

_

15 45, iB,
20.15, SZTUKA (Jana 4): Szczęki
(USA 15 lat) ***/oooo

_ 15.30, Ig,
20.30. ŚWIT D. SALA (os. Teatral­
ne 10): Kochaj albo rzuć (poi.
b.o.) »»/oooo — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
M. SALA (os. Teatralne 10): Sa­
motnik (fr. 15 lat) **/ooo

_ 15,
17.15, 19.30. ŚWIATOWID D. SALA
(os. Na Skarpie 7); Synowie sze­
ryfa (USA 12 lat) */ooo

_ 16, 18,
20. ŚWIATOWID M. SALA (OS. Na

Skarpie 7): Powrót. tajemniczego
blondyna (fr. 12 lat) */°°o — 15,
17, 19. TĘCZA (Praska 27); niecz.
'UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Brawurowe porwanie (USA 18 lat)
**/«»•

_ 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
UGOREK (os. Ugorek): Powrót
tajemniczego blondyna (fr. 12 lat)
»/00» — 17, 19. WANDA (Waryń­
skiego 5): Ostatni pociąg z Gun
Hill (USA 15 lat) »*«/“» — 10, 12.15
Nie ma dymu bez ognia (fr. 18
lat) »*»/«>■._ 15.45, 18. 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): W mroku
nocy (USA 18 lat) _ 10,
12.15, Kochaj albo rzuć (poi. b .o .)
»*/oooo ■_ 13.30, 13, 20.30. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Miłość Adeli H.
(ir. 15 lat) »*♦/••

_ 10, 12.15, Ko­
chaj albo rzuć (poi. b.o.) *»/oooo —

15.30, 18, 20.30. WRZOS (Zamojskie­
go 50); Przepustka dla marynarza
(USA 15 lat) */•<> — 15.45, 18,20.15.
WISŁA (Gazowa 25): Po sezonie
(ang. 18 lat) **/•• L_ n,- i8, 20, He­
ca (RFN 13 lat) ••/« — 16. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Go­
dziny grozy (ang. 15 lat)
— 15.45, 18. 20.15.

DOBCZYCE — Raba; Piętaszek
i Robinson (ang, b.o .) */«> — 18,
KRZESZOWICE — Nowości: Czto
wiek z marmuru (poi. 15 lat) **ł*
/0000

_ 16, 18, 20, MYŚLENICE —

toisla; N» tropie Wilby’ego (ang.
13 lat) »*/«>• — 15.30, 17.45, 20,
SKAWINA — Junak: Za rok, za

dzień, za chwilę (poi. 15 lat) */°°
— 18, 20, WIELICZKA — Górnik:
Deps (jug. 15 lat) ♦»/•• — 16.45, 19.
(USA 15 lat) */«> — 15.45, 18, 20.13.

CZWARTEK
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„POD BARANAMI” (Rynek Gl.
27): Wyroby z wikliny i słomy
Zakt. Prod. Wlkllniarskiej „Las”:
(14—18, s. Lustrzana). JAMA MI­
CHALIKA (Floriańska 45): KA­
WIARNIA: Malarstwo Piotra KO­
ŁODZIEJCZYKA: (10—23).

MYŚLENICE — BWA — GALE­
RIA (3 Maja): A. ŻEBROWSKI
Z. SKAŁA — malarstwo: (9—14),
DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
Sztuka ludowa w fotografii J.
SWIDERSKIEGO, 150 lat portretu
polskiego: (10—14), MDK: Wysta­
wa — Kwiaty polskie: (8—15).

ZOO (Lasek Wolski 9—19).
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—20.
Salon gier sport.-zręczn., Mogil­

ska 76 (11—20), Pstrowskiego 12:
(10—21). ,

Salon automat. sport. -zręczn.
„Zakopianka” — Planty (10—21).

Plac zabaw, ul. Krakowska 25
11—20.

SZPITALE fS
DYŻURNE V

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEC., LARYNGOLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY; os. Na Skarpie
65. UROLOGICZNY: Prądnicka 35.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8-22), tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bj. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) - tel.' 721-35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 2) — tel. 618-53
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie
ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym 1 zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE ♦

WVSTAWY_

Na dworcu PKP

kupuj u studenta
Ta współpraca zaczęła się 5

lat temu. Na początku były
spore trudności — po prostu nie
było chętnych. Ale potem, gdy
dowiedzieli się o warunkach
pracy i... zarobkach, trudności
się skończyły. Mowa o współ­
pracy, jaką nawiązały władze
gastronomiczne krakowskiego
Dworca Głównego ze studenta­
mi. W tej chwili nie ma już
żadnych kłopotów ze „studencką
kadrą”. Przychodzą chętnie i
Odchodzą zadowoleni. Rozma­
wiam ze studentami, z których
jeden, Zbigniew Imiałek pracu­
jetuod4lat,adrugi—Jerzy
Łyszczek od trzech. „Praca nie
jest lekka, ale duża życzliwość

ze

jej
12

jakie zarobki! Dostajemy 6 proc,
od utargu i 3 proc, od transpor­
tu — bo sami musimy sobie to­
war przynieść. Miesięcznie jest
to zwykle jakieś 8 tysięcy...

Punktów, prowadzonych przez
studentów jest cztery, każdy na

innym peronie. Cieszą się du­
żym powodzeniem, szczególnie
wśród tych podróżnych, którzy
mają tylko chwilkę na zakup
np. bułki. Pracują zwykle 2 ty­
godnie, by potem, za zarobione
pieniądze wyjechać na odpoczy­
nek.

$•

•i
strony dyrekcji ułatwia nam

trudy. Jesteśmy zajęci przez
godzin dziennie, ale za to

&

(En)

sto-

być toleran-
mieć tzw.

kłopoty, złe
Postępujmy

W Cichym Kąciku, obok pawi­
lonu handlowego stoi zielona
budka — zwykła pakamera bu­
dowlanych. Świeżo pomalowana
zieloną farbą, na solidnej pod­
murówce cieszy oko czystością i
schludnością. Jej gospodarzem
jest Brygada Szlifierzy Torów

„Czuć się
jak w domu“

Krytykowani wyjaśniają
Dyrekcja Rejonowa Kolei

Państwowych — Dział Ruchu w

Krakowie, w odpowiedzi na na­
szą krytyczną notatkę o nie­
spodziankach czyhających na

Dworcu Głównym, zawiadamia,
że wyjaśnienie prześle do 10

bm., czyli, do... wczoraj, ponie­
waż: „zainteresowani pracowni­
cy przebywają w stanie cho­
rych”. Z niepokojem czekamy,
na być może, kolejne pismo z

Dyrekcji informujące, że stan
zdrowia rzeczonych pogarsza się

-i wyjaśnienia ułożyć jeszcze nie
można...

Chyba niewygodnie jeść. Wyj­
ście jest. Można albo obni­
żyć stół albo podnieść'nieco ła­
wę. Wybór pozostawiamy pra­
cownikom gastronomii, w gestii
której znajdują się owe stoły i

ławy w Lasku Wolskim.

Fot. W. KLAG

krakowskiego MPK. Ośmiu
mężczyzn kierowanych przez
pana Zdzisława Boguckiego ma

tutaj swój drugi dom. W środ­
ku jest tak czysto i świeżo, że
nie powstydziłaby się tego naj­
lepsza gospodyni.

„Urządziliśmy to wszystko sa­
mi. Zostawaliśmy po pracy, że­
by coś wymalować, wyczyścić...
Chcemy czuć się tu jak w domu’1'
mówi Marian Rogowski.

Niewiele trzeba — chęci i tro­
chę pracy — żeby przestały nas

straszyć różne składziki, maga­
zyny, szatnie... (zk)

Muchomora obchodź wkoło
Sezon turystyczny w pełni.

Oceną dotychczasowej dzia-
łalnpści. placówek i instytu­
cji turystycznych zajmował
się wczoraj zespół koordyna­
cyjny d/s przebiegu sezonu

turystycznego Urzędu m. Kra­
kowa, którego dyskusję pro­
wadziła wiceprezydent miasta
dr Barbara^ Guzik.

@ Żegluga krakowska: Prze­
wiozła już 113 tys. pasażerów
popularnymi statkami „Wan­
da” i „Nimfa”. Rejsy urozmai­
cono podawanymi przez głoś­
niki informacjami o zabytkach
krakowskich. Postulat: uno­
wocześnić białą flotę — po­
myśleć w przyszłości o mniej­
szych jednostkach: motorów­
kach lub nawet wodolotach.

• Dworzec kolejowy: opra­

cowany został program po­
prawy zaopatrzenia kiosków
„Ruchu” i „Warsu”, w miarę
możliwości (bo perony wąskie
i ciasne), ustawiono dodatko­
we ławki dla podróżnych. Po­
stulat: przyjazdy i odjazdy
wszystkich pociągów między­
narodowych — zapowiadać w

językach obcych.
• W sprawie komunikacji:

wciąż aktualny problem Ma­
łego Rynku — więc Wydział
Handlu został zobowiązany do
jak najszybszego zagospoda­
rowania placu stoiskami, kio­
skami i kiermaszami. Postulat:
opracować plan sieci mini-par-
kingów i czasowych postojów'
w centrum miasta. To zada­
nie dla Zjednoczenia Gospo­
darki Komunalnej.

Q W Myślenicach: dobrze
zaopatrzona — wystarczająca
sieć małej gastronomii, ścież­
ki zdrowia, baseny — a tury­
stów mało. Za wcześnie pod­
niesiono alarm o zatłoczonym
Zarabiu — i teraz kioski spo­
żywcze „plajtują”.

• W Ojcowie: uporządko­
wanie terenu Parku oraz od­
malowanie kiosków—i budek
jest najpilniejszą potrzebą.

• I dwie sprawy: do 15 bm.
ma być do końca uporządko­
wany park Decjusza; zmienia­
jąc rozdzielniki skieruje się do
handlu 35 ton

turystycznych,
drugie dojdzie
zobaczymy.

gazu do butli
Czy jedno i

do skutku —

(tur)

PROGRAM I
9.00 Bajkowy poranek — Za­

gadkowy dziadek (powt.)
9.45 Lato pełne niepokoju —

film fab. prod. radź. (kol.)
powt.

14.30 Program dnia
14.35 Wakacyjne kino mło­

dych — Pogoń za. Adamem —

film fab. prod. poi. (kol.)
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Taaka ryba

17.00 Teleferie — Poczta

główna
18.00 Patrol pt. harcerskie

wakacje (kol.)
18.20 Z cyklu: opowieści re­

porterów ode. 6 pt. Tydzień
wśród Eskimosów (kol.)

18.50 Radzimy
' rolnikom

(kol.)
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży
(kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem

fU PROGRAM
I I TELEWIZJI

20.30 Teatr sensacji, Hilda
Lawrance — Kompozycja na

cztery ręce, reż. T. Zygadło
22.10 Pegaz.
22.55 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

16.15 Program dnia

Państwowy Wojewódzki Inspektor Sanitarny w Kra­
kowie informuje, że na terenie Polski południowej na­
silają się zatrucia grzybami — najczęściej młodymi owoc-

nikami muchomora sromotnikowego bardzo podobnego
do młodych owocników pieczarki polnej, czubajki kani
względnie gołąbka zielonawego. Również grzyby z rodzi­
ny borowików o czerwonej siateczce na trzonie (potocz­
nie określanym jako korzonek) i zaczerwienionymi rur­
kami pod kapeluszem mogą powodować nawet bardzo
ciężkie zatrucia — nie należy więc ich zbierać.

Wigotna i ciepła pora roku sprzyja pojawianiu się du­
żej ilości grzybów. W związku z tym należy zbierać tyl­
ko dobrze znane gatunki grzybów, kupować grzyby tylko
jednego gatunku i tylko w gwarantowanym źródle. Nie
należy zbierać dziko rosnących młodych owocników, ani
spożywać grzybów zbieranych przez dzieci. W przypad­
kach wątpliwych, dotyczących jakości zebranych grzy­
bów, należy bezwzględnie zwrócić się do uprawnionego
grzyboznawcy.

16.20 Z cyklu: Nauka 1 tech­
nika ZSRR — Wołga czysta i
bogata (kol.)

16.40 Notatnik kulturalny
(kol.)

17.00 Małżeństwo z rozsądku
ode. 2 — film fab. prod. czech.

18.40 KRONIKA (Kr.)
19.00 Dobranoc dla najmł.

i l progr. dla młodz. kol.)
'19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Z cyklu: Melodie sta­

re Jak jazz pt Kariera lary
do prania

20.55 Inicjatywy — progr.
publ. (kol.)

21.15 24 godziny (kol.)
21.25 Dialogi z przeszłością

— Rozmowa po bitwie (kol.)
21.55 Kino miniatur — fil­

my reklamowe (kol.)
22.40 Wakacje z językiem

rosyjskim (kol.)

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (10 — 15), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA:
(nlecź.), Wystawa — „WAWEL
ZAGINIONY: (10—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE — DZWON ZYG­
MUNTA: (9—13.30), PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA:
(Rynek Gl.) Dzieje Rynku kra­
kowskiego; (9—13), WIEŻA RA­
TUSZOWA: (Rynek Gi.): (9—15),
GALERIA MALARSTWA — SU­
KIENNICE: (12—18), DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41): O-

brazy, rysunki, zbiory artystycz­
ne i pamiątki po Janie Matejce:
(10—16), (sale wyst. na III p.
niecz.), kamienica szołay-
SKICH (pl. Szczepański 9): Pol­
skie malarstwo i rzeźba do
1765 roku (10—16), NOWY
GMACH (al. 3 Maja li: (niecz.),
MUZEUM CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8); Wyst. arcydzieł ze zbio­
rów Czartoryskich (12—18 wstęp
wolny), MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE (plac Wolnica 1): Polska
kultura ludowa (10 — 15),
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Kolekcja militariów i zega­
rów; (9—15), FRANCISZKAŃSKA
4: Wystawa — BRACTWO KUR­
KOWE: (9—17), GAL. ODDZ. TE­
ATR. (Szpitalna 21): Wyst. scen.
1 malar. Anny DROZD; (9—17),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl. 35):
(niecz.), MUZ. ARCHEOLOGICZ­
NE (Poselska 3): Starożytna E-

mona, Archeologiczne skarby Lju-
bljany (Jug.): (14—18 wst. wol.j,
MUZ. GEOLOG. (Senacka 3) : Świat
zwierząt 1 roślin epok ubiegłych
oraz zbiór skat i minerałów:
(niecz.), MUZ. LENINA (Topolowa
5): Wyst. stała — LENIN W POL­
SCE, wystawa czasowa filatelisty­
czna „KRAKÓW — BAKU 77”
(9—16 wstęp wolny), MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓW-
KA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej: (15—18),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—16), MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17)
Fauna epoki lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne, ptaki 1 owady:
(niecz.), MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-let-
niego 17); (10—14), MUZ. Zup
KRAKOWSKICH W WIELICZ­
CE: (7—18), GALERIA KTF (Bo­
haterów Stalingradu 13): Wystawa
VENUS: (9—21), GALERIA EWA
(pl. Szczepański 3a): XXX-lecie
Grupy Twórczej „Zachęta” GA­
LERIA ARKADY: Malarstwo i

rysunek J. Nowosielskiego
(11—18), PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Malarstwo Jana
LEBENSTEINA; (10—17), SALON
TPSP (N. Huta, al. Róż 3): Ma­
larstwo Andrzeja WILKA: (11—18)
GALERIA „B” DESA (Bracka 2):
Najlepsza grafika roku 1976: (11—
19), GALERIA DESA (Jana 3):
B. KWIECIEŃ — Tkanina, ma­
larstwo (11—19), GALERIA DESA

(N. Huta, os. Kościuszkowskie 5):
(11—19), GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34): Biżuteria J. BOŻKA (10—
18), GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wystawa A. MAOIJAUSKASA:
(10—18), GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 6): (10—18), GALERIA
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ (sto­
larska 8—10): (11—19), KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): (10—21),
KLUB MPiK (N. Huta, pl. Cen­
tralny) : Wystawa rysunku lawo­
wanego Juliana KAMlNSKIEGO:
(10—20), GALERIA „STU” (al. Kra­
sińskiego 16/18): (niecz.), KDK

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2, 625-50, Lotnisko Balice 190-29, N.
Huta 422-22, Krzeszowice 9,
23, Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 999, Skawina 9, Wielicz­
ka 9, 233-54.

POGOTOWIE WODNE MO —

tel. 620-93 czynne całą dobę.

APTEKI®®

Rynek Gl. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77 .

----

SKAWINA (Ogrody bl. 101) —

tel. 430.

inne:

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30, 228-90

(7-18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ: 107-65 (czynny 8—15).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91,. 204-71 (8—20).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel.
293-78, 225-66.

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) — tel. 278-03 czynne
(16—22).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37
(8-18).

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI; 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA:
(Rynek Gł. 27 pok, 144), tel. 244-02

(11-18).
INFORMACJA AKCJI „W”;

606-80 czynna (8—17).
INFORMACJA TOKSYKOLO­

GICZNA (Kopernika 26) tel. 199-99
(wyl. dla pracowników Służby
Zdrowia).

POMOC DROGOWA: tel. 753-75,
740-92 czynna w godz. 7—22, tel.
144-68, czynna w godz. 7—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYTU”, al. 29 Listopada
90. telefon 160-44, czynne 6—22 .

RADIO

PROGRAM I
na fali 1322 tn

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 12.05
15.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00

8.05 Komentarz. 8.10 Estr. przy­
jaźni. 9.00 Lato z Radiem. 9 .30 Te­
atr PR — „Pan Wołodyjowski” —

słuch, wg pow. H. Sienkiewicza.
10.00 Lato z Radiem. 11 .45 Tu Ra­
dio Kierowców. 11.55 Kom. o sta­
nie wód. 12.25 Olsztyn na muz.

ant. 12.45 Roln. kwadrans. 13.00 U

przyjaciół. 13.03 wirtuoz! w reper­
tuarze popularnym. 13.15 Muzyka.
13.30 Katalog wyd. 13.35 Spotkanie
z folklorem. 13.55 Aktualności kul­
turalne. 14.00 Studio Gama. 14.20
Sport to zdrowie. 14 .25 Studio Ga­
ma. 15.05 List z Polski. 15.10
Studio Gama. 15.30 Czło­
wiek i środowisko — gaw. Z . Trze­
biatowskiego. 15.35 Studio dama.
16.00 Tu Jedynka. 17.30 Radloku-

rier. 18.25 Tu Radio Kierowców.
10.33 Komu przebój w wersji instr.
19.15 Panorama pols._pjos. 19.40 j.
Ptaszyn Wróblewski przedstawia.
20.05 Mel. dużego ekranu. 20.25 No­
wości płytoteki przedstawia r.

Waschko. 21 .05 Kron. sport. 21 .15
Konc. życzeń. 21.55 O zdrowiu dla
zdrowia. 22.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22 .23 Zesp. V . Kórmendi’ego,
22.30 Rep. na zamówienie. 22.45 Mi-
nl-rec. „Alibabek”. 23.00 Minął
dzień. 23.12 Wiad. sport. 23.15 Konc.
symf. muz. pols.

PROGRAM II
na fali 249 m

oraz 67,67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 11.30. 13.30. 16.40, 21.30,
23.30

7.35 Aud. publicystyczna — „Lu­
dzie ze społecznym mandatem”.
7.50 Camille Saint-Saens — Intro­
dukcja 1 Rondo capriccioso. 8.00
Tu Jedynka. 9 .30 Śląskie tańce
lud. w wyk. kapeli lud. Rozgł.
Śląskiej w Katowicach. 9 .40 Tu
Radio — Moskwa. 10.00 Kron. kul­
turalna. 10.15 „Żeńcy” — poemat
Sz. Szymonowica. 10.25 Mario Del
Monaco — śpiewa arie operowe
z tow. Ork. Akad. św. Cecylii —

w Rzymie p/d C. Franci. 10.40
Nie ma marginesu. 11.00 Wakacje
melomana. 11.35 Od Tatr do Bał­
tyku. 11.45 Rad. Poradnia Rodź;
11.55 Kom. o stanie wód. 12.05 Go­
spodarze (Kr). 12.20 Zesp. tygod;
— gwarni (Kr). 12 .25 „Operacja
Kret” — frag. książki P. Burchar­
da. 12.45 Rytmy 1 mel. świata.
13.20 Muz. wycinanki — Rzeszowa
ska kapela z Bud Łańcuckich;
13.35 Ze wsi 1 o wsi. 13.50 Mel.

1 pios. z płyt „Polskich Nagrań”.1
14.10 F. Chopin — Allegro de Con-
cert a-dur gra pianistka B. Hes-
se-Bukowska. 14.25 Pianista au­
striacki F. Gulda. 13.30 Radioferie.
16.10 Konc. z nagr. Ork. PR i TV
w Krakowie pod dyr. G . Geista 1
A. Wicherka. 17 .00 Muz. poisk. ba­
roku. 17.20 Literatura na świecie.
17.40 „Zycie 1 medycyna” — rap,
lit. M. Brzezińskiej. 18.00 T. Mach!
— Suita liryczna na ork. 18.30 E-
cha dnia. 18.40 Siadem inwestowa­
nych miliardów. 19.00 Barok dla
wszystkich, 19.40 Studio relaks.
20.00 Inform., rady, prepozycie;
20.10 RadiolatamiaX20.30 Arcydzie­
ła muz. XX w. 21 .40 Koresp. a

zagr. 21.45 Wiad. sport. 21 .50 5 mi­
nut o wychowaniu. 22 .20 Prome­
nada — przegląd wyd. kult. zagr.
— aud. A . Szymańskiej. 22.30 „Wo­
lanie” — poemat H. Makarskiego.

’

22.40 Listy z teatrów
_

w opr. J.
Titkow. 23.10 Konc. Poznańskiego
Chóru Chłopięcego, dyr. J . Kur­
czewski. 23.35 Co słychać w świe­
cie. 23.40 J. Haydn — B-dur.

PltOGRAM III -

na UKF 67,94 MHz i 66,89 MTI«
5.00, 6.00 STAN POG. I WIAD.

8.00, 10.30, 15, 17, 19.30 Ekspr. przez
świat. 8.05 Sierpniowa melodyjka
— „W drogę, Jack”. 8.30. Co kto
lubi. 9.00 „Lalka na łańcuchu” —

pow. A. McLeana. 9.10 Kiermasz
płyt wytw. Jugoton. 9 .30 Nasz rok
77. 9.45 Dyskoteka pod gruszą
(prow. P. Kaczkowski). 10.35 Dy­
skoteka pod gruszą. 11 .00 Zycie
rodzinne. 11.30 Słynne tria jazzo-'
we. 12 .05 Połud. wyd. mag. z

kraju i ze świata. 12 .25 Za kiero­
wnicą. 13.00 Powtórka z rozrywki.'!
13.50 „Powieść teatralna” — pow. '■
M. Bułhakowa. 14.00 Lato w Fil­
harmonii. 15.05 Program dnia. 15.13
Gwiazdy teatąu Romen. 15.30 Al­
bum z kujawską różą — mag. U .'

Łączkowskiej 1 M. Jagodzińskiego.1
15.50 „Zycie klezmera” — grą
Grand Standard Orchestra. 16.00
Jam session pod gruszą (opr. T .

Jarzembowska). 17 .05 Muz. poczta
UKF — prow. W . Pograniczny.
17.40 Fotoplastykon — „Delhi” —■
miasto kontrastów aud. H . Myslic-
kiej. 18.00 Muzykobranie. 18.30 Po­
lityka dla wszystkich. 18.45 Z jaz­
zowego archiwum — Pianiści z

Harlemu (II) (powt.) aud. M . Jur­
kowskiej. 19.15 Książką tygod. —

H. Kowalik „Wyjście z lasu”. 19.35
Opera tyg. — G. Rossini „Włoszka
w Algierze” — (powt.) . Opr. W .

Aleksander Bregy. 19.50 „Lalka na

łańcuchu” — pow. A . McLeana.
20.00 Studio nagr. — aud. J. Kor-
dowicza, 20.30 Zdumienia. (3) Pod­
róże historyka sztuki — gaw. A .'
Osęki. 20.40 Gitarowe miniatury
J. McLaughlina. 21 .00 Reminiscen­
cje muz. — Muz. mistrza w tran­
skrypcji ucznia czyli dwie Syrnf.1
Kameralne Schonberga — aud. J.
Webera. 22 .00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda siedmiu wieczorów —

Elis Regina. 22 .15 Co wieczór pow.’
w wyd. dźwięk. — J. Iwaszkie­
wicz „Sława i chwała”. 22.45 Z

dziecięcego śpiewnika. 23.00 Nowe
tomiki poetyckie — Ł. Danielew­
ska. 23.05 Czas relaksu (opr. R .

Waschko). 23.45 Program na pią­
tek. 23.50 Na dobranoc śpiewa
Gayle Moran.

PROGRAM IV
1 Kr. na UKF 68,75 MHz
DZIENNIKI: 8.00, 12.00,16.C3

16.40 z

6.00 23 lek. jęz. hiszpańskiego.
6.15 Vademecum roln. 6 .30 Zesp.
Atp Life. 6 .45 Pogoda (Kr). 6.46
Co słychać (Kr). 6.58 Omów. pr.
dnia (Kr). 7 .00 Agencja Nowosti
donosi (Kr). 7.05 Wszystkiego Naj­
lepszego Ludz. Dobrej Roboty (Kr)
7.39 Pogoda (Kr). 7.40 W lud. ryt­
mach. 12.05 Gospodarze (Kr). 12 .20-
Zesp. tygodnia „gwarni” (Kr).
12.25 Turniej kapel i śpiewaków
lud. 13.00 Dyskoteka w stereo

(STEREO KR). 13.50 Wakacje na

własny rachunek. 14 .20 Omów. pr.
lit. 14.25 Teatr PR '

— „Odwety”
— słuch, wg sztuki L. Kruczkow­
skiego. 15.20 C. Saint-Saens —

3 Symfonia. 16.05 B. Bartok — 3
konc. na fortepian 1 ork. 16.50 Po­
lacy z dalekich stron — aud. w

opr. T. Sledlar (Kr). 17 .05 Czwart­
kowy ppdwieczorek muz. (Kr).
17.25 Konsternacje z przydźwię-
klem — aud. w opr. T . Oszasta
(Kr). 17.40 Popularne utw. skrzyp­
cowe — w wyk. słynnych wirtuo­
zów (Kr). 18.00 Radio-rekl. (Kr).
18.10 W rytmie sport. (Kr). 18.24
Pogoda (Kr). 18.25 Kodeks 1 kie­
rownica. 18.40 Postawy i wzór/.
19.00 Kształt dziewanny. 19.15 £5
lek. jęz. rosyjsk. 19.30 U progu
„Złotego wieku” w stolicy mu.:?'"
ki — Szkoła startowiedeńska. 20'5
Gulllaume Dufay; Missa „Sev ’a
face Sy pale”. 20.57 Gra Trio
Warszawskie. 21.40 Ostatnie Kan­
taty J. Strawińskiego. 22.13 Lo­
dzie nauki radź. 22 .35 W kręgu
spraw rodzinnych. 22.50 W. A-

Mozart — Adagio 1 fuga — r*

dwoje skrzypiec, altówkę 1 wio­
lonczelę.

Za zmiany wprowadzone w 0-
statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i Tv — Redakcja
nie blerze odpowiedzialności.
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